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Głosy obce w sprawie polskiej.
W ehw.li, gdy ustawiczne tryumfy brutalnej 

siły nad prawem i sprawiedliwością wszelkie p o 
czucie praw ne stłum iły, a walka o byt m ate- 
teryalny strąciła  dawne ideały z ołtarzów czci 
powszechnej — trudno, ale też tern milej spo
tkać się z głosami, sprawiedliwie oceniająccmi 
położenie i dążenia narodu polskiego, przyzna- 
jącemi mu szczerze i bez zastrzeżeń prawo do 
bytu.

Takie dwa pisma mamy właśnie przed sobą, i 
pragniem y w najLrótszem streszczenia zapoznać 
* niemi czytelników.

Jedno z nich nosi tytuł: „Dic prcussische Be- 
amton■ und Militar-Ht^rrschaff und der polni- 
sche Aufsłand im Orossnerzogthum Posen im  J. 
1848, von J  Ed. Pehmler.“ -Rzecz ta —  napi
sana jebzeze w r. 1882 — obecnie dopiero na 
widok publieeny wyaana, pochodzi od Niemca, 
widocznie dobrze ze stosunkami Księstwa obzua- 
jomionego, który wśród ogólnej demoralizacji nie 
zatracił jeszcze poczucia prawi ani - ap im niał o 
dawnych .deałaeh narodu niermeekiego.

Autor bierze za punkt wyjścia te międzynaro 
dowe zobowiązania, tudzież zapewnienia królów 
pruskich eo do szanowania narodowości polskiej, 
na które powołają »ię uw azo  nasi posłowie w 
sejmie p rusk ;m i parlamencie n ’einieckim. Wy
kazuje uastępnie z gruntow ną znajomością rzeczy 
cały przewrotny system rządów pruskich w Księ
stwie, sprzeczne z traktatami i wyrażntm i przy
rzeczeniami królów pruskich, system wynarodo
wienia, zgermanizowania, ekrterm inacyi, jakiego 
zwłaszcza po r. 183U, od czasu rządów Flotwella 
począwszy, przeciwko nam się chwycono.

Szczegółowo przechodzi następnie wypadki w 
Księstwie w r. 1848 i niezbitem dowodami o- 
kazu je , że wina krwawych ówczesnych zajść 
nie na Polaków spada, ale na tenże sam system 
rządowy, a przedewszystkiem na wręcz zdradzie
ckie Dostępowanie komenderującego w Poznaniu 
gen. Colomba, który nie tylko paraliżował usiło
wania geu, Willisena, przysłanego z Berlina w 
charakterze pełuumocnego komisarza celem prze- 
prowauzei u organizacyi Księstwa na zasadzie u- 
zuauia praw narodowych, ale nawet wprost zmie
rzał do wewołania krwawego s tan ia , i rzeczywi
ście cel ten os:ągnął. Ciekawych odsyłamy do 

książl i po szczegóły, których tao, niemało 
nagromadzono, a w kt ór t ch to zdradzieckie po- 
stęoowaiiie w sposób najoczywistszy jest udowo
dnione.

Historyczny ten obraz kończy autor uwagami 
politycznemi, które w tem się streszczają, iż ze 
strony zawsze despotycznej i zawsze zaborczej 
Eosyi grozi Europie, a w pierwszym rzędzie 
Niemcom nieustanne niebezpieczeństwo, które i- 
naczej odwróconem być nie może, jak tylko przez 
restaurccyę dawnego „przedm urza.” „Niemiecki 
naród — powiada — wie, ile ucierpiał i zniósł 
przez wpływ rosyjski, i co go czeka w razie 
zwycięstwa Eosyi —  i z tych powodow, jokoteż 
skutkiem tkwiącego w nim poczscia sprawiedli
wości, pierwszym jego głosem przy rozpoczęciu 
wojny będzie: Drzywrócenie jp m . ” Autor może 
za idealnie zapatruje się na swój naród — g d j  
dzis jeszcze mówi o tawiącem w n.m  uczuciu 
sprawiedliwości, które pod żelazną dłonią twórcy 
cesarstwa niemieckiego zupełnie nśpionem zo
stało. Ale sema ta wiara dowodzi szlachetnego, 
wyższego sposobu myślenia, a rzucenie takich 
myśli nigdy bezowocnem nie jest, chociażby ja
szcze długo czekać trzeba, zanim one kiełkować 
i rozrastać się poczną.

Druga broszura, która także w ostatnich tygo
dniach się r  oj a wiła, nosi ..tytuł: Ungarn und die 
pointach" Fragt, ton E r  ans Węgier i wyszła w 
Peszcie. Pod pseudonimem tym kryje się publi
cysta węgierski, który już od dłuższego czasu 
czynnym jest ala sprawy polskiej w dziennikar
stw u  węgierskiem. Powód do napisania broszury 
dała mu w y c i e c z k a  P o l a k ó w  d o  P e s z t u  
i entuzjastyczne ich przyjęcie przez ludność sto
licy. Te tłumy — powiada — które witały Po
laków, to nie była ciekawa publiczność ,ale n a- 
r ó d ,  r o z u m i e j ą c y  s w ó j  i n t e r e s .  Tym 
interesem  zsś iest zwalczenie zaborczego pansla- 
wizmn roayisk.ego, i —  jak w poprzedniej bro
szurze niemieckiej — postawienie „przedm urza.” 
Panslawizm rosyjski jest dla W ęgier jeszcze bar
dziej niebezpieczny niż dla Austryi, zwłaszcza, 
że Węgry nie mają takiej u siebie przeciwwagi, 
jaką są dla Au^tiyi Polacy galicyjscy.

Z tego założema wycnodząc, autor wytyka po
lityce węgierskiej rażące sprzeczności. Je st sprze
czność je<J‘ia w samemże działaniu kierujących 
ofer politycznych, jest Bprzeczność druga między 
tem działaniem a instynktem  i uczuciem węgier
skiego narodu. Urzędowe W ęgry nie wypierają 
się żywej dla Polski Bympatyi. ale wyznaczają 
tej sympatyi bardzo ciasne g ran ice , występując 
nawet przeciw Polakom wtedy, gdy ci zę sfery 
spraw galicyjsko-austryaekich wychodzą na szer
sze pole sprawy polskiej. Dawniej było inaczej — 
zaś ton hyperlujatny, konserwatywny i ostrożnie 
dyplomatyczny wobec aprawy polskiej* przybrały 
urzędowe W ęgry ud czasu ugedy z roku 1867. 
„Zmieniliśmy się — powiada autor — jak kan
dydat do ministerstwa, któiy od chwili, gdy zo
stał m inistrem , dawne swe zasady bez skrupułu 
odrzuca”. Takie postępowanie me pro\?hdzi do 
niczego, bo „póki Eosya me będzie przez Polskę 
trzymana w szachu, poty usiłowania W ęgier do 
srealiłow ania swojej idei państwowej zawsze się 
rozbiją". Są nawet tacy politycy w W ęgrzech" 
którzy nie godzą się na szerszą autonomię Gali
c j i , a medawno pisał Fetncet, że W ęgrzy po
winni sobie zyezyć zwycięstwa Centralimów w 
Austryi, co autor wręrz medorzecznem nazywa.

. Aie — powiada da ln j— jeszcze większa jest 
sprzeczność między węgierską opinią publiczną, 
a niepojętem zachowaniem się rządu. N aturalne
go instynktu, że Polacy i Węgrzy potrzebują się 
w zajim nie, nie pozna się nigdy z opisów po

dróży, z artykułów dziennikarskich i t. p. Aże
by go poznać, trzeba żyć między W ęgrami. Te
go uczucia nie wytępi żaden program rządu wę- 
u tersW go a ten. mniej polityka hyperlojalności”. 
Do tej też opinii publicznej odwołuje się autor, 
domagając się pod końiec broszury, ażeoy W ę
grzy odwzajemnili się Polakom za odwiedziny 
w Peszcie, i przybyli gromadnie do Krakowa na 
odsłonięcie pomnika Mickiewicza.

Zastrzegamy się, że podnosząc te dwie broszu
ry, nie przypisujemy ion większego znaczenia, 
niż je  mieć mogą, więc znaczenia zwykłego obja
wu części opinii — am też me chcemy obndzać 
nadziei, żeby objawy tai. > rychło mogły przy
nieść owoce. W każdym razie zaznaczenia z na
szej struny <ą  one godne. W świecie myśli nic 
m e ginie — a myśl zdrowa i uczciwa m gdy bez
dzietną nie jest.

Uzupełniające wybory do Sejmu.
W ybór z miasta S t a n i a ł  i w o w a  zakończył 

się w sposób, który jest prawdziwym unikatem 
w dziejach wyborczych naszego kraju. Jak  wia
domo, w pierwszych dwóch głosowaniach roz
strzeliły się głosy skutkiem mespodziewtnego 
wystąpiema kandydatury żydowskiej, której po
przednio nikt nie stawiał, a którą w ostatniei 
chwili, bo w sam przeddzień wyborów posta
wiono, jakby d h  rozstrzelenia głosów.

Wczoraj tedy miało przyjść do ściślejszego wy
boru między pp. H a l p e r n e m  a K a m i ń 
s k  i m  — gdy nagle c b a j  o ś w i a d c z a j ą ,  ż e  
m a n d a t u  n i e  p r z y j m ą .  Pierwszy stawał ze
szłej niedzieli sam przed wyborcami i domagał 
się mandatu — drugi pozwolił swoją kandyda
turę postawić i popierać ją  % całym aparatem a- 
gitaeyjnym, obaj bez protestu zgodzili się na to, 
że d w u k r o t n i e  na nich głosowano — i nagle 
przy ściślejszem głosuwaniu oświadczają, że wy
boru nie przyjmują. Gdyby to byli uczynili po 
pierwszem głosowaniu, byliby mogli wyborcy gło
sy swe zwrócić na trzeciego kandydata, którym 
był dr. Z g ó r s k i .  Gdy je lu a k  przy ściślejszym 
wyborze glos oddany na trzeciego jest n i e w a 
ż n y ,  przeto wyborcy znaleźli się wobec zupeł
nego braku kandydatów, i n c h y l i l i  s i ę  o d  
g ł o s o w a n i a .  Wczoraj watem n i k t  n i e  o d 
d a ł  g ł o s u ,  wybór nie jest dokonany i musi 
uyć podjęty na nowo.

Trudno w tem wszystkiem n i t  dopatrzeć ja 
kiejś po prostu intrygi. Kto i w lakim celu wy
myślił kandydaturę H alperna? Dla czego obaj 
kandydaci, którzy w pierwszych dwóch dniach 
mieli najwięcej głosów, i wytrwali, póki szlo o 
walkę przeciw trzeciemu, cofnęli się, gdy ściślej
szy wybór zmusił ich do walki między sobą? Są 
to arcano polityki lokalnej, które się depiero 
później wyjaśLią. Jest w tem  wszrstkiem intryga 
jasaś, a klucza do niej mogą dustarczyó wystą
pienia obu organów serwilizmu galicyjskiego prze
ciwko drowi Zgórskiemu, które nie mogąc mu 
wybaczyć surowego przeciw prawicy sejmowej 
wystąpienia, rzuciły się na niego w sposób pra
wdziwie niegodny. Csas nawet nie wahał się 
zwróc.ó uwagę, że „ c z ł o n e k  j e d n e j  z w a 
ż n y c h  i n s t y t u c y j  k r a j o w y c h  wystąpił 
przeciwko tym wszystkim czynnikom, które po
pierając politykę obecnego rządu, stanowią w ię

kszość sejmową — oraz podstawę autonom1- 
cznego ustroiu kraju”. Za pozw oleniem ! Ani 
prawica nie jest większością w Sejmie, ani też 
autonomiczny ustiój kraju nie jest tak biedny, 
ażeby jegu p o d s t a w ą  miała być koterya, któ
rej służy Czas i Przegląd.

Sprawa dostaw dla armii w ko* 
misyi delegacyi węgierskiej.

Żywo n nas ostatuiemi czasy poruszona spra
wa dostaw dla rrm ii, była we czwartek przed
miotem rozprawy w komisyi wojskowej węgier
skiej delegacyi dla spraw wspólnych. Z wystą
pienia m inistra wojny hr. Bylandt-Eheidta nieste
ty nie możua rokować pomyślnego dla kraju za
łatwienia tej sprawy, ani w kierunku, w jakim 

chciał mieć załatwioną wiec rękodzielników 
naszych, ani nawet w ten sposób, aby większe 
krajowe przedsiębiorstwa fabryczne dostawami się 
zajęły — p. m inister bowiem trwa upornie przy 
frazesie, że bitność armii wymaga centralizacji 
dostaw’.

Oto według wiedeńskich dzienników przebieg 
rozpraw y:

Przy 11 pozycji budżetu wojskowego deleg. 
H e g e d i i s  zwraca uwagę, że komisya powinna- 
by się zająć ważną sprawą systemu dostaw. Nie 
pochwala on, że wyłącznie panuje system centra
lizacji, podczas gdy liczne są już dowody, że i 
mniejsze konsorcja są w stanie całkowicie zadość
uczynić wymaganiom zarządj wojskowego. Jako 
przykład przytacza wyrób ciźm w Kronstadzie 
w Siedmiogrodzie. Kiikakrcć trudniący się tem 
rzemieślnicy przekonali, że odpowiedzą oczek ^a  
niom, a jednak obecnie pominięto ich zupełnie. 
Muwca mniema, i i  nie jest ani w interesie armii, eni 
też w interesie tanieści dostawy, ażeby dostawa 
była monopolem jednego konsorcjum  Przeciwnie 
pragnąłby, ażeby się tworzyły novre, a do współ
zawodnictwa zdolne spółki, przez co ceny mo
głyby być zniżone.

M inister wojny hr. B y l a n d t - B h e i d t  o- 
świadcza, iż przedewszystkiem musi mieć na oku 
b i t n o ś ć  a r m i i .  Przypom ina narady jukiejś 
ankiety, która miała stwierdzić, że dustawy dla 
armii najodpowiedniej uskuteczniać przez wielkie 
kensoreyum, mogące dać gwarancyę, że jest w 

anii potrzebne przedmioty metyl ko w czasie 
pokoju dostawić, ale i w razie mobilisaeyi, w do
statecznej ilości i jakości. Muszą one w tym celu 
wielkie czynić wkłady i dlatego nie można im 
odbierać dostaw w czasie pokoju. Zarząd wojsko
wy zresztą od lat już stara się o to, ażeby prze
mysłowcy z różnych ok lic byli do tych konsor- 
cyów przyjmowani.

I v a n k a  nie zgadza się z m inistrem  — sądzi 
przeciwnie, że w razie wojny centralizacya do
staw u.oże się okazać szkodliwą, jeżeli jedyne 
centrum , z którego dostawa wychodzi, zostanie 
przez nieprzyiaciela zagrożone. Mniejsi przemy
słowcy mogą tylko wtedy wytrzymać konkuren
c ję . jeżel. ,-<ż w czasie pokoju będą mieć robotę. 
Tylko w ten sposób stworzymy we wszystkich 
okolicach zdolny do tych dostaw przomysł, który 
w razie potrzeby zastąpi owe centra.

H e g e d u s zastrzega gię przeciw temu, iakoby 
mówił z czysto węgierskiego stanowiska. Centra- 
lizacyę dostaw uważa za niebezpieczną, a idzie

mu o to, uby i mały przemysłowiec miał udział.
W a h r m a n  zwraca uwagę, że na systemie 

centralizacyi dostaw akarh t~aci, ceny bowiem 
nie zmieniają s ę, pomimo, że niektóre artykuły, 
jak np. wełna, znacznie potaniały. Jeżeli przeto 
zupełna decentralizacja nie jest możliwą, niech 
przynajmniej dla pewnych artykułów : będą dla 
konkurencji po 2 i 3 konsorcja.

M inister B y l a n d t - R h e i d t  powtórnie za 
biera głos i oświadcza, że s y s t e m  d o s t a w  
n i e  m o ż e  b y ć  z m i e n i o n y m .  Nie należy 
go lekkomyślnie ru szać! W oiu y n  punkt m jest 
kontrola, w dzis:ejszym systemie o wiele iepaza 
i łatw iejsza, niż przy rozbiciu na liczne konsor
c ja . Kontrola ta wymaga stndyow. Oficerowie 
osobno się uczą oceniania dostarczanych artyku
łów. Zarzut I>anki odpiera tem , że przedmioty 
dostawione, nie 6ą w jeduym  punkcie zebraue. 
Istnieje w monarchii 8 większych zakładów kon
fekcyjnych i 4 większe magazyny — mniejsze 
magazyny zaś znajdują się w licznych innych 
punktach. Co do cen, to artykuły, ulegające fiak- 
tuacyi cen, nie są w umowach przyjęte po sta- 

j cenie, ale w p o ln y ch  odstępach czasu cenę 
się ozna za. Niektóre artykuiy, których w razie 
mobilizacji nie potrzeba w znacznych ilrściaeh, 
oddał już małym grupom  przemysłowców. Prócz 
tego szara się stworzyć konkurencje i pocierać 
tworzenie mniejszych konsorcjów. Ale jako mi
nister wojny jest on przedewszystkiem obowiąza
ny zapewnić bitność armii i d l a t e g o  n i e  
m o ż e  p o p i e r a ć  d e c e n t r a l i z a c j i .

Komisya przyjęła te uwagi m inistra do wiado
mości.

K o rasp e fid sc fa jo w e j f i i r a f .

W iedeń . 29 października. 
( z r )  W  komisyi wojskowej delegacyi węgierskiej 

rozpoczęły się wczoraj obrady nad budżetem mi
nisterstw a Wojny. Pod dyskusyę wzięto wydatki 
zwyczajne, t. j. te, które figurują w stałych ru 
brykach. chociaż liczby tych rnbryk od roku do 
roku zmieniają się stosownie do okoliczności po
stronnych. Zmienność wydatków zwyczajnych ńie 
może jedDak nigdy być tak wielka, jak wydatków 
nadzwyczajnych, t. "j, jednorazowych lub przy
najmniej przechodnich. Tak n. p. co innego jest 
podwyższyć lub obniżyć wydatki na zwykłe po
trzeby wojskowe wskutek wyższych czy niższych 
cen lub wskutek większych czy mniejszych 
ćwiczeń wojskowych, co należy do wydatków 
zwyczs m y c i. a co innego zbudować nową for
tecę, co należy do w jd ^k ó w  nadzwyczajnych. 
Mimo to wydatki zwyczajne w ostatecznej s a 
rnie wszystkich rubryk rosną nslawicznie od 
rokn d , roku. Bosną wprawdzie niezbyt zna
cznie, ale przyrosły z kilku lat, razem wzięte, sta
nowią sumę wcale poważną, a główne niebezpie
czeństwo każdego przyrostu na tem polega że 
jest stały. B jdżet zwyczajnych wydatków wojsko
wych tegoroczny podwyższył się w porównaniu 
z tymże budżetem zeszłorocznym o przeszło P / i  
miliona, a wniesiony leraz prze'im inarz tychże 
wydatków na r. 1886 znow jest o przeszło l*/t 
miliona wyższy od tegorocznego. W dwu latach 
więc podwyższają się wy łatki o przeszło 3 m i
liony, ale suma dwu przyrostów od r. 18H4 cżyni 
już przeszło 4 1/* miliona bo przyrost zf r. 1885 
powtarza się już drugi raz, a do niego przybywa

29) DWIE DROGrl.
O p o w i a d a n i e  na  i le  p a m i ę t n i k a  o s u n ie

p r z e z

F E .  R A W I T Ę .

(Ciąg daisiy.)
Dom państwa Porębów ożywił się o ty le , że od roku 

już bawiłe w domu najstarsza córka i ch,  Sewerynia, ukoń
czywszy jedną z lepszych pensyj we Lwowie.

Ń a św. P iotra i Pawia miała się odbyć zabawa z m u
zyką w sąsiedztwie , w domu dzierżawcy, na którą otrzy
mał. zaproszenie z całym domem państwo Porębowie. Ocze
kiwano J a n k a .: którego znano już z opowiadań przyjaciela 
i kochano jak  dobrego znajomego. Tymczasem do wieczora 
nie było go. Pośród -wielu domysłów najprawdopodobniej
szym był te n . że został we Lwowie na dzień lub dwa, dla 
iuteresów lub odpoczynku. W ioska, a raczej osada Strzę- 
bowa-woia. dokąd otrzyman zaproszenie państwo Porębowie, 
leżała po drodze ao Birkuta i tylko o dwie wiorsty, a może 
Hmiej nawet odległą była od niego.

Janek rannym  pociągiem na św. P iotra i Pawła przy
jechał do Lwowa i odpocząwszy kilka godzin , pojechał za 
Żółkiewską rogatkę, aby znaleźć furmana dj1 Birkuta. F u r
manki były, ale ponieważ włościanie przywieźli wełnę, m u
sieli ją  naprzód ulokować w miejscu wskazanem,^ a dopiero 
mogli odjechać. Tak więc nie możua było wcześniej wyru
szyć ze Lwowa, jak dobrze po południu. Pow rócił więc na- 
puwrót do m iasta, a chłopka obstalował, aby przyjechał do 
Krakowskiego hotelu, jak tylko się ułatwi. Czekał nan i nie- 
sierpliwił się du trzeciej godziny z południa.

W ypadek chciał, że chłopek najęty, był właśnie ze 
Strzębowej-woli.

Po drodze zawiązała się gawęda.
— Panic pewno jadą do pana Poręby ?
— A tak. Znacie go może?
— O j. o j ! Cerau nie znam ? Dobre panisko . . .  gaź- 

dfcinę mają dobrą w Birkucie.
Furm an był m azur, Janek  więc nie rozum iał, co to 

Znaczy; „gaździna” i milczi.ł. Tym sposobem rozmowa nie- 
Chcący urwała się.

Prosę pana , a pan tam na służbę, cy ja k ?
N ie, nie na służbę , ale w gościnę.

; O h ° ! dyć tam jest fajna dziewucha, to się juz pa
nowie zjezdzają... — Po chwili dodał: — jeden pan juz tam 
jest. Ino ;o nie dobze, ze teraz pan nie zastaną w domu 
an. pana Poręby, ani panny, ani tego pana, co to ludzie 
m ówią, ze het od moskala tu psyjechał.

—  A dla czegóżbym nie z a s ta ł’
— Dyć to dziś wiecorera u nasego pana w Stzę- 

bowej-woli imieniny, muzyka i tańce, to i państwo z Birkuta 
tam pewno będą

Uwaga ta była trochę nie na rękę Jan k u w i; jakoś 
przyjechać do obcego dumu pierwszy raz, w nocy, nie za
stać nikogo, było nie dobrze. Przypuszczał, że i Pawełek 
musiał pojechać.

— A wy zkąd jesteście człowieku?
— A juźci, ze Stzębowej-woli, prosę pana. Zkądbym 

miał być?
— Trzeba będzie kogoś rozpytać — mówił Janek  — 

czy są państwo i ten pan cudzy czy je s t?
— btanę k o łj chałupy, a poślę m oją, to się wnet do

wie... ona świadoma... wie, gdzie pójść... nie zbłądzi.
Na tem rzecz s ta n ę ła , że trzeba pójść na zwiady. 

Chłopek zatrzymawszy konięta przed ch a tą , zawiesił na dy
szlu torbę z obrokiem , wywołał żonę i pusłał do dworu.

Kobiecina dopytawszy się do pana Poręby, skłoniła się 
ręką do kolan i wyrzekła jak  z procy:

— Jakiś pan, prosę pana, psyjechał do pana i ceka 
z moim na góze.

Pan Poręba domyślał się , że musi to być chyba J a 
nek. Odnalazł Paw ełka i zakumunikował mu o tem.

— Weź pan moje konie — mówił, -  prawdopodo
bnie, że to przyjechał pan D aniłłow icz; niech go pan prosi 
tutaj. Do B irkuta nie pojedzie, bo i cóżby tam sam jeden 
robił?

Gospodarz dodał z uśm iechem :
— Kiedy przyjechał tak nie w porę, to choć je s t zmę

czony , musi tu pokutować razem z nami.
Paw ełek odjechał.
Janek oczekując na rezultat poselstwa, przechodził się 

po ulicy, rozglądając się dokoła, kiedy z daleka po drodze 
spostrzegł obłuczek kurzu, widocznie zbliżający się k a niemu.

Z tegu obłoku wysunęły się naprzód konie, potem fu rm an , 
bryczka i... siedzący na niej Paw ełek, kióry podnosił się 
niecierpliwie na bryczce, radby już uściskać przyjaciela.

— Czekaliśmy na ciebie w południe— wołał z daleka.
N astąpiły serdeczne uściski.
— Dziękuj Bogu, że w nocy przyjeżdżam... nie mam 

przecież skrzydeł! ledwie znalazłem ot tego dobrodzieja....
Chłopek zdjął czapkę i pokłonił się do nóg rozmawia

jącym, tak mu się ostatnia uwaga podobała.
  Ale co będzie to będzie —  mówił Pawełek, — ka

zano mi prosić ciebie  Państwo Porębowie są tu także
z całą rodziną.

— Zmiłui się! ja  jestem  zapylony, zmęczony..,.
— Bagatela, odświeżymy ciebie.
— Muszę się przebierać....
- s  Oczywiście! ale to jedno z najmniejszych: do B ir

kuta przecie nie pojedziesz, bo byś się tam '■am jeden  nu 
dził , a co ważniejsza, nie znalazłbyś nikogo, ktoby cię choć 
do stancji zaprowadził.

— Dziej się wola n ieba!
Przeniesiono tłómoczki Janka na bryczkę pana Poręby 

i ruszono w drogę.
—  Panienki będą nawet ciekawe widzieć ciebie . . .  

już im tu dobrze nagadałem ...
—  Jakeś powiedział żem Ukramiec, gotowe pomyśleć, 

że jestem  jakim wilkołakiem....
— Przekonają s ię , żeśmy także ludzie....
Tak rozmawiając, dojechali do oświeconego dworku 

w Strzębowej woli, zkąd przez otwarte okna dolatywały rzę
siste takty polki.

Przedstawiono Janka gospodarzowi, potem panu Po
rębie. Zdecydowano, że ma się przebrać i złączyć z towa
rzystwem. Po przebraniu s ię , nastąpiły nowe prezentacje 
damom i gospodyni.

Po dokonaniu tej form alności, Janek  usunął się do 
drugiego pokoju i zajęty był rozmową z Pawełkiem i z go
spodarzem lub p. Porębą ńa przemian. Kiedy młodzi hasali 
w najlepsze, starsi: ułożyli partyjkę preferansa. Janek nie 
należał ani do jednej ani do drngiej p a r ty i ; czasem zaglą
dał na salę i przypatryw ał 3ię towarzystwu bawiącemu Bię, 
czasem zbliżał się do stolika, do grających- i obojętnie przy
glądał się grze.

P łeć piękna ciekawie spoglądała na eleganckiego mło
dzieńca, który udziału w zabawie nie hrał, a tylko chłojJno 
lustrował przesuwające się pary. Człowiek usidtiłeący się 
w wielkiem m ieście, młody, przystojny, który już w życiu 
swojem przecierpiał trochę za walkę o niepodległość, za ideę, 
która się wypowiadała i komentowała jeszcze pow szechnie, 
z udanym często entuzjazm em .— mimowolnie zw racd  na sie
bie uwagę całego kółka. Na nim spoczywały rozmarzi ne 
spojrzenia panienek, z jego wzrokiem spotykały się nieraz 
łagodnie uśm iechnięte twarze mamuu i ojczulków.

W śród takich wrażeń doczekano się szczęśliwie wie
czerzy, a wkrótce potem nastąpił szalony, biały mazur. Kie
dy do uszu Janka doszły rzęsiste takty mazura i Lczne ude
rzania hołubców, mimowoii p rze t*  Ił *«l kari do tańczących. 
Stał z ubocza przy drzwiach, aby miejsca tańczącym nie za
bierać, i patrzył. Ochoezosć była.wielka, przechodząca w istną 
w arjacyę młodości. Była to gorączka już w ostatnium sta- 
dyu n ; pomimo rzeźwości, siły poczęły upadać, nogi wypo- 
wiadeły posłuszeństwo przy lada drobnej sposobności.

Kiedy patrzył przed siebie na ten eały obraz skaczą
cej młodzieży, spostrzega, że jeden z młodzieńców, wśród 
zawiesistego hołubca traci równowagę, ślizga się na dotrze 
wywoskowanej pod łodze, upada. ciągDąc dumę za sobą i 
w tym impecie jak  piłka wyprzedza swoją demę o lulka 
kroków. Podobny casus spotyka nąjlapszyeh tancerzy i we
dług przyjętej w tym względzie etykiety, żadnej ujm y na 
honorze nie czy n i, ani damie, ani danserowi.

Cały ten tragi komiczny wypadek miał miejsce przed
oczyma Jan k a , prawie u nóg jegi

W jednej ch w ili, z g rac ją  i elegancyą salonową, J a 
nek zbliżył się do damy, podniósł ją  łagodnie i podaj ra
mię, aby odprowadzić do drugiego pokoju. W takich razach 
największą gra rolę pewne nieprzyjem ne pom ięszanie, po
chodzące z obawy posądzenia o niezgrabność lub nieum ie
jętność. Kobieta mimo to , podała ram ię Jankow i, chociaż 
nieznajomemu. S tało.się to w jednem  m gnieniu oka, tak, 
że załedwie JaneK niefortunną tancerkę posadził w iótclu, 
kilka kobiet ją  otuczyło. Między innerni pouiał panią P o
rębową.

— Jakże nieostrożną jesteś, moje dziecko! — mówiła.
(D. c. n.)
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przyrost roku 1886. Jeżeli preliminarz wydatków 
zwyczajnych na r. 1887 znowu podwyższy Bię o 
1 */* miliona, natenczas podwyższenie w porówna
nia z rokiem 1884 wynosić będzie 41/* miliona, 
ale suma przyrostów w tych trzoch latach czynić 
już będzie przeszło 9 milionów. Tę progresyę 
trzeba mieć na uwadze, gdy chodzi o porówna
nie wydatków zwyczajnych w różnych latach. 
"W r. 1876 wydatki te wynosiły 91 ,958  485 złr., 
preliminarz na r. 1886 wykazuje je w wysoko
ści 98 .680.121 złr.; podniosły się więc w ciągu 
lat dziesięciu o blisko 7 miliomów; ale ileż w tej 
podwyżce mieści się rzeczywistych wydatków! 
A  w porównaniu z r. 1868, jak wczoraj stwier
dził sprawozdawca komisyi wojskowej delegacji 
węgierskiej, preliminarz wydatków zwyczajnych 
na rok przyszły jest o 27 mil. wyższy.

Sprawozdawca nazwał to ustawiczne podwyższa
nie się wydatków zwyczajnych oLjawem zatrwa
żającym, natychmiast atoli złagodził to zdanie, 
dodając, że przez pomnożenie wydatków stało się 
dla bitności armii stosunkowo więcej, niż s:§ wy
datki pomnożyły, i że austro - węgierska admini
stracja wojskowa jest o wiele oszczędniejsza od 
zagranicznych. Wszystko to prawda; my jednak 
pytamy: na co się przydanajbitniejszai najdziel
niejsza armia, jeżeli polityka zagraniczna jest tego 
rodzaju, że nie korzysta z moralnej powagi siły  
zbrojnej do więcej samodzielnego występów|nia 
monarchii ? Czyż bitna i dzielna armia austro - 
węgierska jest na to tylko, aby monarcma była 
tema lab owemo sąsiadowi cennym aliantem w ra
zie jego potrzeby?...

Najznaczniejszym czynnikiem nowej podwyżki 
iwyezajnyeh wydatków wojskowych jest pozyeya 
1,188.440 złr na dopłaty po 10 złr. miesięcznie 
do gaży oficerskiej dla poruczników, starszych po
ruczników i kapitanów drogiej klasy i na dotacye 
jednorazowe dla nowo - zamianowanych majorów 
w cela zakupienia konia. Poniekąd uzupełnieniem  
tego wniosku rządowego jest dragi, żądający 
132.768 złr. na dopłaty służbowe po 8 złr. mie
sięcznie dla zwykłych kadetów, a na podwyższe
nie dopłat z 8 na 12 złr. dla tych kadetów, któ 
rzy zastępują oficerów Bząd mutywuje te wnioski 
z jednej strony drozj zną, wobec której gaże, usta
nowione przed szesnaBtu laty żadną miarą już 
nie wystarczają, z drugiej strony cięższą ni z 
dawniej służbą oficerską; co do kadetów zaś 
względami na fizyczny ich rozwój, ktorego w y
mogom nie mają z czego uczynić zadość, bo są 
to przeważnie biednych rodzieuw synowie. Kum 
sya delegacyi węgierskiej uchwaliła obie pozycye, 
i słusznie; ale nasuwa się pytanie, czy nie mo- 
fcniby pokryć oba przez okrojenie wydatków na 
emerytury wojskowe. Wydatki te rosną w pra
wdziwie przerażający sposób. Po zeszłorocznem 
podwyższenia o 650.000 złr. w tym roku znowu 
ią podwyższone o 75,000 złr. Blisko 12 milionów 
wynosi suma emerytur wojskowych wskutek sy- 
stemu emerytalnego, w którym, jak to nieraz 
jawnie wypowiadano, najważniejsza przyczyna 
cmerjtary nąjpadrzędniejszą odgrywa rolę. Do 
obrad nad 'emeryturami komisja delegacyi wę- 
wierskiej wezoraj jeszcze nie doszła, poświęciwszy 
wiele czasu dzielnemu ujmuwaniu się za ekono- 
miesnemi, politycznymi i językowemi interesami 
kraju swego w dziedzinie admimatracyi wojako
wi*. Dużo w tern egoizmu i nieraz zbyt cia
snych pojęć, to prawda; ale ostatecznie można 
Węgrem pozazdrościć tak czujnych i męskich re
prezentantów.

Sprawa wschodnia.
(Konferencja).

Pierwsze poufne zebranie ambasadorów, które 
f-ię odbyło n posła włoskiego hr. G o r t i ,  miało 
apraw.ć na wazystkich uczestnikach miłe wraże
nie i utwierdzić ich w przekonaniu, że między 
zapatrywamiami pojedynczych mocarstw nie ma 
zasadniczej różnicy. Trójcesarskie przymierze mia
ło się znowu okazać tan silnem , iż nie zdołały 
go zachwiać te względy, któremi się Kierowała 
Austrya, wchodząc w ściślejsze przymierze z Ser
bią. Dziś zapewniają wszystkie półurzędowe dzien
niki, że stan poprzedni zostanie o tyle przywró
conym, o ile to w ogolę jest możebnem, że Serbia 
będzie mnsiała złożyć broń i zadowolnić się swym 
dzisiejszym obszarem, i że pokojow, europejskiemu 
najmniejsze nie grozi niebezpieczeństwo. Jeżeli tak 
jest w istocie, dyplomacya rosyjska może sobie 
powinszować powodzenia, udało się jej bowiem 
odnieść dwie korzyści naraz: przekonać Bułga
rów, że niczego nie dokażą bez jej opieki, a za
razem dowieść królowi Milanowi, że przymierze 
i  Austryą nie wystarczy żadnemu państwu bał
kańskiemu do prowadzenia s modzieluej polityki.

Petersburski korespondent do Politizcht Cor- 
reipondenj w ten sposób charakteryzuje zapatry
wania, jakie dziś przeważają w św iecń peters
burskim : .Ostatnie wypadki pozostawią widoczne 
ślady na półwyspie bałkańskim. Od dziś będzie 
się tam dyplomacya musiała liczyć z nowemi po- 
litycznemi inteneyami. Jak długo Sławianie po
zostawali pod panowaniem tureckiem, dążyli o u 
do niezawisłości, a idee r e l i g i j n e  przeważały 
nad innemi. Przez to pozyskali oni eympatye 
Bosyi, która widziała w nich tylko prawosławnych 
chrześcian. Dziś wyBtąpiła tam idea n a r o d o 
w o ś c i ,  a Busya nie zechce ponieść dla niej 
tych samych ofiar, jakie niosła dla idei wspól
ności religijnej. Bosya nie zrzekła się jednak za
miaru oswobodzenia Sławian bałkańskich. Poli
tyka jej, dążąca do utrzymania pokoju, wywołała 
w Bulgaryi n i e z a d o w o l e n i e ,  k t ó r e  z a p e 
w n e  n i e  p o t r w a  d ł u g o . "

( Z  Serbii.)
Bząd serbski rozerłuł do dworów europejskich 

n o t ę ,  która ma być odpowiedzią na d e k l a r a 
c j ę  a m b a s a d o r ó w ,  wręczoną wysokiej Por
cie, a zakomunikowaną zarazem gabinetowi bel
gradzkiemu. W nocie tej wyraża Serbia swą ra
dość z powoda, że mocarstwa potępiły rewolucję 
w Filipopoiu. Naród serbski doznałby, jak nas 
zapewnia nota , jeszcze większej radości, gdyby 
aię przekonał, że Bulgarya usłuchała rady mo- 
ears w. Jako państwo, graniczące z Bu!garyą, a 
zawdzięczające traktatowi berlińskiemu swą samo
dzielność, nie mogła Serbia patrzeć obojętnie na 
naruszenie tego uaktatn. Ażeby nie porzucić 
stanowiska, które traktat berliński Serbii wyzna
czył, poniosła ona ciężkie materyalne ofiary. — 
Nota wyraża nadzieję, że Serbii uda aię ziakar-

j bić Bobie zaufanie mocarstw, gdyż dała ona do
wody, jak wiele jej zależy na przywróceniu da- 

• wnego stanu. Bząd serbski nie waha się zapewnić 
uroczyście, że pragnie gerąco n i e t y l k o  u t r z y  
m a n i a  w ł a d z y  s u ł t a ń s k i e j ,  l e c z  n a 
w e t  — o i l e  t o  j e s t  m o ż e b n e m  — j e j  
w z m o c n i e n i a .  W  końcu przyrzeka rząd serb
ski popierać mocarstwa w ich usiłowaniach, zmie
rzają yeh do utrzymania pokoja.

Czytając powyższą notę, nie chce się wierzyć, 
że ją wysłało państwo, które niedawno wybiło 
się na wolność z pod jarzma tureckiego. Dla wy
targowania kilku bułgarskich powiatów ucieka się 
Serbia do najbardziej poniżających pochlebstw 
wobec sułtana. Piękne frazesy o braterstwie Sła- 
wian poszły już widocznie w zapomnienie. Ton, 
jakim rząd serbski mówi o wzmocnieniu władzy 
sułtana w Bulgaryi. sm utnie świadczy o poczu
ciu własnej godności w kierujących sferach 
serbskich.

M m ister G a r a s z a n i n  udał się z Belgradu 
do Kn.azewacza. położonego na drodze wiodącej 
z Niszu ku W .ddyniowi. Garaszanin, który jest 
zarazem pułkownikiem artyleryi, postanowił ibje- 
cbać nadgraniczne posterunki serbskie, gdyż akcya 
wojenna nie jest jeszcze wykluczorą. Granica 
serbsko - bułgarska jest dia wszystkich podróżnych 
zamkniętą. Studenci serbscy, którzy zaciągnęli się 
jako ochotnicy do różnych pułków, zostali prze
niesieni do knncelaryi wojskowych w N iszu , 
podczas gdy ich pułki odeszły n*d grsDicę.

Serbowie, wydaleni z Bnlgaiyi. przynieśli do 
Belgradu wiadomość, że w więzieniach bułgar
skich znajduje się obecnie około 500 Serbów.

Przoylad polityczny.
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O położeniu biskupa Hryniewieckiego w miei- 
scu jego wygnania w Jarosławiu, dochodzą sm u
tne sz,-zegóły Pomimo mnogich przyjaciół w P e
tersburgu, a nawet osobistych względów, jakie 
mn okazywał Aleksander III, wywieziony biskup 
jest traktowany jak więzień. Surowo wzbroniony 
jest doń przystęp, zwłaszcza katolikom — odmó
wiono mu kapelana, co więcej odmówiono służą
cego katolika, aby nikt nie mógł służyć mu do 
mszy. Z jakim podstępem działaią prześladowcy 
wyBtarcza ten szczegó ł: na żądanie biskupa, aby 
mu przysłano kapelana —  zapytano księży w 
W ilnie, któryby chciał pojechać; trzech się zgło- 
siło i wszystkich trzech wysłano na wygnanie, 
ale nie tam, gdzie ich biskup wygnany Są to 
rzeczy, wołające o pomstę do Boga.

N . W . Tagblatt zamieszcza następujący tele
gram  z K r a k o w a :  „Sześćdziesięciu uczniów 
wydziału lekarskiego w W a r s z a w i e  relegowa
no na zawsze z wszystkich uniwersytetów rosyj
skich z powoda zajścia^z gubernatorem  (sic) A- 
puchtinem ." Tu w Krakowie nic o tern me wia
domo, a okoliczność, że w telegram ie kurator A- 
puchtia  nazwany jest gubernatorem , dowodzi nie 
wielkiej znajomości stosunków warszawskich i nie 
wielkiej wiarygodności korespondenta.

Wczoraj odbyły wszystkie kom isje delegacyi 
węgierskiej posiedzenia, na których pojedyncze 
części budżetu dla spraw wspólnych zoBtały w e
dług projektu rządowego przyjęte z bardzo nia- 
łem i zmianami. Gzy wywód m inistra Kalnuky’ego
0 zagranic?,nem położenia naBtąpi iuż dzisiaj, jest 
wąlpliwem, wprzódy bowiem muszą być ułożone
1 przez kom isję uchwalone pytania, które mają 
być m inistrowi postawione.

Z niektórych okręgów wyborczych nadeszły 
już wiadomości o wyniku prawyborów do s e j 
m u  p r u s k i e g o .  Miasto Berlin, które w czte
rech okręgach wybiera razem 4.097 prawybor- 
ców, wybrało 2 .368 wolnomyslnych. Z kolei naj
liczniej jest reprezentowanem stronnictwo kon
serwatywne. W P o z n a n i u  wybrano 82 P o 
l a k ó w ,  98 Niemców wolnomyślnyoh i 72 Niem 
ców konserwatywnych.

Z Bzymu piszą do Germanii:
„W szystkie doniesienia o nowych kandydatach 

na arcybiskupstwo g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń -  
s k i e  przyjmowano w Bzymie z wielkiem niedo
wierzaniem. Nie ulega wątpliwości, że rząd p ru 
ski nie przestał popierać ks. W a n i u r y .  W aty
kan nigdy się tej kandydaturze stanowczo nie 
sprzeciwiał, lecz tylko przedstawiał rządowi tru 
dności, na jakie napotka zamianowanie tego kan
dydata. Sprawa obsadzenia arcybiskupstwa jest 
w ścisłym związku ze spraw ą duchownych zakła
dów naukowych i z kwestyą swobodnego wyko
nywania kościelnej władzy dyscyplinarnej. Jest 
rzeczą pew ną, że w sferach dyplomatycznych 
uważają te kwestye za ściśle ze sobą połą
czone."

Ten sam dziennik donosi, że w W atykanie uło 
żuno już notę, rozstrzygającą B p ó r  n i e m i e c k o -  
h i s z p a ń s k i .  Treść tej noty, która jest wyłą
cznie dziełem papieża, zakomunikowano już cbu 
rządom.

Dzienniki rosyjskie nie przestają nawoływać 
rząd do systematycznej russyfikacyi p r o w i n c y j 
n a d b a ł t y c k i c h .  Dziennik Sowr. lew . poru
szył znowu kwestyę u n i w e r s y t e t u  d o r p a -  
c k i e g o .  Oburza się on przedewBzyBtkiem na to, 
iż kilka wakujących katedr obsadzono w ostatnich 
czaBach profesorami, sprowadzonymi z Niemiec.

„Czyż żyjemy w czasach Piotra Wielkiego — 
piszą Sowr. lew . — żebyśmy bez cudzoziemca 
nie mogl. uczynić kroku? Istnieje nauka rosyj
ska, mamy profesorów rosyjskich a więc możemy 
obchodzić się bez Niemców. Tern dziwniejszym 
więc słyszeć, ze nie poprzestając na Niemcach 
miejscowych, sprowadzają jeszcze do Dorpatu pro
fesorów z Niemiec. Tłómaczą, że Niemcy n ie
mieccy Bą m niej Niemcami od bałtyckich, i że 
ich sprowadzają dlatego, żeby wybić klin klinem, 
gdyż sprowadzeni Niemcy łączą się z rządową 
partyą w uniwersytecie, Rachuba wszakże nie 
nazbyt polityczna. Ci niby zgodni Niemcy pozo 
stają Niemcami, a uniwersytet niemieckim. Nie 
zdziwilibyśmy się i my, gdyby w Niemczech po 
zawojowaniu S trassburga zaczęli niemczyć uni
wersytet Btrasbarski przez sprowadzenie profeso
rów z Paryża."

N O W A  R E F O R M A .

Z Baku pisz% do gazety Kawkae  o następują- 
cem zajściu : Muzułmańscy parafianie w Zarbali, 
po modlitwie wyszedłszy z meczetu, skierowali 
swe kroki ku więzieniu. Miejscowy komisarz Je- 
liszkiewicz, z powodu spóźnionej pory, chciał 
przeszkodzić owemu pochodowi, ale za to uległ 
czynnemu znieważeniu. Podpolicmajster upomnie
niami stłumić nieporządki usiłował, lecz muzułma
nie cisnęli kamieniami na niego i na majtków, 
którzy mu towarzyszyli — a nawet padł strzał ze 
strony mahometan. Gdy majtkowie dobyli pała
szy, tamci znowu cisnęli kamieniami i dali ognia 
n i który odpowiedzieli marynarze ryczałtowem 
strzelaniem, co wywołało natychm iast odwet — 
również z broni palnej; wyznawcy proroka sku
pieni wówczas byli w meczecie i w jego dzie
dzińcu. O godz. 8 walki zaprzestano. Banni są 
lekko a d ju ik t policyjny i dwaj m ajtkowie; liczba 
ranionych Tatarów nie jest wiadomą.

H r. S o l m B ,  poseł nienjiecki w Madrycie, 
uwiadomił listownie generała S a l a m a n k ę ,  że 
cesarz W ilhelm , dowiedziawszy się o przykrości, 
jaką generałowi sprawia noszenie pruskiego or
deru C z e r w o n e g o  O r ł a ,  kazał wjKreślić j e 
go nazwisko z listy kawalerów tego orderu.

Z a m a c h  n a  ż y c i e  p. F r e y c i n e t ,  fran
cuskiego m inistra spraw zagranicznych, nie jest, 
jak się zdaje, aktem osobistej zemsty, lecz po
chodzi raczej z jakiegoś politycznego obłędu. P. 
Freycinet powracał właśnie w powozie z narady 
ministrów do pałacu m inisterstwa spraw zagra
nicznych i znajdował się w pobliżu mostu de la 
C o n c o r d e ,  gdy nagle zbliżył się do powozu 
nieznajomy człowiek. Równocześnie usłyszał m i
nister wystrzał z pistoletu. Woźnica, obawiając 
się, ażeby nieznajomy nie dał powtórnie ognia, 
zaciął fconif, które ruszyły galopem. Przez tylne 
okno powozu widział m inister, że dwóeh prze
chodniów rzuciło się na nieznajomego, który wy
glądał na robotniKa przybranego w świąteczny 
ubiór. P. Freycinet nie troszczył się już więcej 
o dalsze następstwa i udał sin. do domu, nie 
wspominając nikomu o całem zajściu. Człowiek, 
który strzelał do niego, przytrzym any przez ka
pitana J  o s s e i porucznika okrętowego M o r  e u, 
zachował się zupełnie spokojnie. Na zapytanie, 
czy wie jaki czyn popełnił, odpowiedział: „Wiem 
dobrze, strzelałem do p. Freycineta". „Dlacze
go?" „To m nie tylko obchodzi." Na pytanie, co 
zrobił z pistoletem ? oświadczył, że rzucił go do 
Sekwany. Człowiek ten liczy około 50 lat, mó
wi on silnym włoskim akcentem. Zrazu nie chciał 
on powiedzieć, jak się nazywa, nie miał przy 
sobie ani biletu wizytowego, ar i żadnej oznaki, 
po której możnaby dojść jego nazwiBka. Bielizna 
jego ma znaki P. M . Na pytania agentów poli
cyjnych odpowiedział: „Nie wysilajcie się na od
gadnięcie mego nazwiska; jeżeli wam Bię podo
ba, mogę się nazywać P i o t r  M a s s  a". D yre
ktor biura ministeryalnego p. H e r b e t t e ,  udał 
się popołudniu tego samego dnia do policyi, aże
by go nakłonić do wyznania Drawdy. Uwięziony 
odpowiadał spokojnie i rozsądnie, nie złożył je
dnak żadnych zeznań. Am p. Freycinet, ani 
Herbette, nie widzieli tego człowieka nigdy w 
życiu.

Po raz pierw azy od czasu istnienia rządów an
gielskich w Indyach; występuje rodowity I  n d y- 
a n i n  j a k o  k a n d y d a t  d o  p a r l a m e n t u  
a n g i e l s k i e g o .  Je s t to pan L a l  M e h u n  
G h o s e, który od lat wielu bywa częstym go
ściem w LoBdynie, uważając się zs reprezentanta 
postępowego stronnictw a w Indyach, czyli tak 
zwanej M ł o d e j  B e n g a l i i .  Przem aw iał on już 
kilkakrotnie na mityntragh stronnictwa liberalne
go w okręga D e p t i o r  d, i doznał tam dosyć 
przychylnego przyjęcia. Dzienniki zapewniają, że 
p. M ohun Ghose mógłby się mierzyć z najle
pszymi mówcami parlamentu. Dotychczas parla
m ent angielski nie wiele zwracał uwagi na we
w nętrzne sprawy Indyi i załatwiał je  zwykle po
spiesznie, gdy inne punkta porządku dziennego 
zostały już załatwione i większa część posłów o- 
puściła salę obrad. W ykształceni Indyanie nie 
życzą sobie jeszcze odrębnego indyjskiego parla
mentu. Pr8gną oni na razie uzjBkać pewną au
tonomię dla każdej z prow incji indyjskich.

k r o n i k a .

K ra k ó w , 31 października

Magistrat ogłasza co nabtępuje:
C. k. komenda uzupełniająra 13 pułku piechoty 

w Krakowie, odezwą z dnia 6 lipca 1. 1816/1330 
oznajmiła, że dla wszystkich żołnierzy stale urlopo
wanych, jednorocznych ochoteików i rezerwistów w 
mieście Krakowie przeDywających tak tutejszych, 
jak« też obcych, którzy w r. 1885 nie byli w służ
bie czynnej, — a dla ważnych powodów w dniach 
18, 19, 20, 21, 22 i 23 paźdz.ernik*. br. do kon
troli się nie stawił., — oznaczano dzień 10 listo
pada br wtorek, do d o d a t k o w e j  k o n t r o l i ,  
która się odbędzie na dziedzińca koszar na Wawelu 
o godzinie 9 przed południem.

Magistrat zawiadamiająo o tem osoby interesowa
ne, wzywa obowiązanych do stawienia się do kon
troli w dniu 10 listopada 1885 r. w miejscu po
wyżej oznaczonem, nadmieniając, że zaniedbanie te
go obowiązku bez uzasadnionej przynzyny ściągnie 
na nich karę aresztu, którą oznaczy władza uzupeł
niająca wojskowa.

Na Cmentarzu tutejszym przez jutro i poniedzia
łek kwestować będą na rzecz nbugich członkowie 
Towarzystwa Dobroczynności i męskiego Stowarzy
szenia św Winoentego ń Paulo. Wobec zakorzenio
nego wszędzie i uświęconego tradycyą wyzyskiwania 
publiczności w dniach tych przez tata falangę że
braków, którzy dzień zaduszny uważać zwykli za 
uroczystość wyłącznie dla własnych kieszeni, nie 
wahamy się zwrócić uwagę ofiarnych osób, iż sto
kroć lepiej jest bodaj najdrobniejsze kwoty składać 
na taoe wspomnianych kwestujących Stowarzyszeń. 
Tym spcBcbeni jałmużna staje się rzeczywistą i nie. 
może się przyczyniać do demoralizaoyi ozyhających 
na miłosierdzie pod bramami cmentarza, a w naj
większej liczbie wypadków woale na nie niezasługn- 
jących włóczęgów.

W dzień zaduszny wyjdzie procesja rano o go
dzinie 10 z kościoła św. Mikoiaja na cmentarz, 
gdzie następnie w kaplioy odprawioną zostanie wo- 
tywa żałobna i wypowiedziane będzie kazanie.

Członkiem Rady nadzorczej Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń z dawnego okręgu tarnowskiego obranym 
został na zgromadzeniu, odbrtem w d. 29 b. m , 
p. Józef Michałowski z Witkowie.

Wydział lekarski na ostatuiem swem posiedzenia 
zamianował dra Teofila Bąkuwskiego asystentem 
przy katedrze anatomii opisowej na rok bieżący, 
dra Aleksandra Bcssowskiego asystentem 2gitn przy 
kMnice chirurgicznej na 2 la ta , a dra Ignacego 
Schailtera demonstratorem przy katedrze medycyny 
sądowej na rok bieżący; uchwalił zaś wyjednać u 
ministerstwa nominacyę doktoranda med. Gustawa 
Piotrowskiego na asystenta przy katedrze fizyologii

Dwa stypendya dla elewów kliniki chirurgicznej 
krakowskiej opróżnione są w bieżącym roku szkol
nym : jedno krajowe w kwocie 500 złr od pa
ździernika b. r., drugie rządowe w kwocie 300 złr. 
od 1 stycznia 1886 r. Ubiegający się o pierwsze 
winni wnieść podania do 15 listopada, o drugie do 
5 grudnia b. r. na ręce dziekana Wydziału lek. 
dra Biumenstoka.

P. Bronisława Dowiakowska, artystka opery 
warszawskiej, w powrocie ze Lwowa, gdzie wystę
powała z Mierzwińskim, zatrzymała się w Krakowie.

Egzamin fizykacki rozpoczął się dzisiaj pod prze
wodni: twem protomedyka i radcy namiestnictwa dra 
Alfreda Biesiadd>'kiego.

Z kolei Karola Ludwika. Wagony sypialne, kur
sujące dotyohozas przy pociągach zurysrskich, kur
sować będą podczas sezoau zimowego przy pocią
gach pospiesznych nr. 1 i 2.

W Skutek burzy przerwane wszelkie telegrafiozne 
połączenie ze Lwowem od godziny 7 dzisiaj rano

Lwów, 30 października. W r. 1883 wyborcy 
okręgu stryjskiego z większej posiadłości wystoso
wali do swego posła p. P i e t r n s k i e g o  Oktawa, 
który od r. 1861 nieprzerwanie ich mandat posia
da, adres zbiorowy Obecnie kazali ten adres wypi
sać na pergaminie, co wykonał p. Zubrzycki, a o- 
prawiony został w formacie albumu w wspaniałe 
okładki, dzieło artystyczne utalentowanego snycerza 
p. Piotra Harasimowicza. Okładki są z drzewa orze
chowego, w stylu renesansu włoskiego, wykonane 
bardzo misternie i z wielkim smakiem W ogóle 
prace p. Harasimowicza, pierwszego, rzec można, 
u nas artysty-snycerza, świadczą chlnbnie o jego 
talencie i pracowitości. dotychczasowi bowiem nasi 
snyce ze są to przeważnie rzemieślnicy, nieposiada- 
jący petrzebnych stndyów. P. Harasimowicz kształ
cił się za granicą kosztem kra ju , a Wydział krajo
wy udzielił mu snbweneyę na założenie pracowni. 
Z licznych robót, które wykonał, chlubne uznanie 
znalazty w gronie znawców szczególnie: wspaniałe 
ramy do portretu oesarza w auli szkoły politechni
cznej (projekt prof. Zacharjasiewicza), różne deko- 
raeye w pałacu metropolity gr. kat. we Lwowie itd. 
Obeonie praouje młody artysta nad większem dzie
łem, Ikonostasem w styla bizantyńskim, zamówionym 
dla cerkwi w pewnej wsi we wschodniej Galicji.

Przed tutejszą ławą przysięgłych toczy się od kil
ka dni ciekawy proces przeciw kilka izraelitom z 
okolicy Bóbrki, oskarżonym o fałszerstwo banknotów 
austryackich. Najbardziej inseresDjącą postacią jest 
Mendel £  ebenstein, rabin cndotwórca z Mikołajowa, 
który za 50 złr. udzielił Izaakowi Glauzowi błogo
sławieństwa w „interesie z banknotami". Z poozą- 
tku wprawdzie wahał się udzielić tego błogosławień
stwa i odradzał interesów, ale następnie pobłogo
sławił, wymówił sobie jednak połowę zyskn. W za
mian za to listownie odstąpił jeszcze Glauz *wi 120 
lat „połowę swego szczęścia na drugim świecie" 
(120 Jahrcn die Hiiljte meiner jenseitigen Gluck- 
selligkeit) i powołuje się na lsoobara i Sebuluna, 
dwóch mędrców żydowskich, którzy dzielili się ziem- 
skiem dobrem i przyszłą nagrodą. Że jednak Glanz 
prawdopodobnie nie bardzo byłby zadowolony z prze- 
Kazn, dopiero w przyszłem życiu płatnego, dodał mu 
jeszoze^ rabin prooent, który brzmi dosłownie: Und 
d es  gebe Gott, Jas es bleibe ein bestdndiges K a 
p ita ł im  jenseitigen Leben and schon hier gebe 
Gott die Zinsen: Leben, Kinder und Nahrang, 
Vergebung, Verzeihung und Yersohung SegeDsffille 
und Glfick und alles Gute I — W błogosławieństwie 
życzy m u, aby majątek z „interesu" za wolą Bo
ską wzrósł do dzies ęciu milionów! Bagatela

Zmarli. Lndwik Royer, ostatni z artystów <ea- 
trow warszawskich jeszcze z czasów dyrekcyi Osiń
skiego, zmarł w Warszawie w 85 roku życia Royer 
był Franouzem i będąc w 1821 r. w Warszawie z 
trupą rodaków, nauczył się po polsku i pozostał na 
soenie warszawskiej.

Feliks Sołowij, rodem z Boratyna w Galicyi, 
zmarł w 25 rokn życia w szpitala St Francis, w 
Nowym Yorku, 26 września br

Biuro porady prawnej założonem będzie w naj
bliższym czasie w Warszawie. Opłata za radę obroń
cy oznaczoną będzie od 25 do 50 kopiejek.

Czytelnię pism peryodycznych otwarto w tych 
dniach w Warszawie speoyalnie dla kobiet.

Prace więźniów. Wcrse. Dniewnik donosi: 
W listopadzie podczas trwania kongresu w sprawie 
więzień, mającego się odbyć w Rzymie, arządzoua 
zostanie także wystawa wyrobów, wykonanych przez 
więźniów wszystkich krajów. Stosownie do rozporzą
dzenia ministra spraw wewnętrznych w E o sy i, wy
słane zostaną do Rzymu na rzeczoną wystawę wy
roby, pochodzące z warsztatów więziennych Króle
stwa. Dla oeeuienia, jakie wyroby kwalifikują się 
na wystawę, generał gubernator warszawski wyzna
czył specjalną kom isję, złożoną z kilku wyższyoh 
urzędników. Do k om isji, w charakterze birgłyob, 
powołani zostali także starsi oeohu. Komisja roz
patrzyła wyroby, nadesłane z trzynastu więzień i 
uznała je za godne figurowania na wystawie.

Z osady poprawczej dla małoletnich przestępców 
w Stndzieńcu zakwalifikowano na wystawę: etażer
kę dębową, półmisek rzeźbiony drewniany koło od 
bryczki, kłódkę, buty, koBtyum zimowy i letni wy 
cbowańców osady, oraz model łóżka z pośoielą.

Z Lu blina donoszą, że gmach nowego teatru jest 
już na ukończenia i według wszelkiego podobień
stwa na Nowy Rok zapełme nkończony zostanie. 
Nowy gmach, opróoz teatru, pomieści tagże, resursę 
kupiecką, salę balową i wiele okazałych sklepów od 
ulicy Kapucyńskiej.

Mieszczanie z Końskowoli w Król. Polakiem i 
ohłopi i  okolicznych wiosek, postanów.li, jak deno 
siliśmy. nie kupować nio od żydów i zupełnie się 
bez nich obywać. Rezultatem tego postanowienia by
ło, że żydii, utrzymujący sklepy w Końskowoli, 
zmuszeni byli zamknąć je i przenieść swą działal
ność do innych miasteozek, — a natomiast powsta
ło kilka sklepów chrześciańskioh. Obecnie niektórzy 
mieszkańcy Końskowoli (chrześoianie), zawiązali po
między sobą współkę i założyli piekarnię, a ponie
waż sprowadzili dobrego piekarza z Warszawy 1 do
kładają starań, aby pieczywo było doskonałem, za*
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kład ich cieszy się wielkiem powodzeniem. Jak twier" 
dzi Gazeta Lubelska, piekarnia współici, pomim® 
że zatrudnia pięcia robotników, ledwie może nastat'  
czyć żądaniom. Bądź co bądź jest to bardzo pr9'  
ktyczna wskazówka dla droonyck kapitalistów, 
zakład, li w miasteczkach sklepy, lub też piekarnie 
i rzeźnie.

Fatalna pomyłka. We Wrześni mi“jscowa apte* 
ka posłała chorobą złożonemu obywatelowi L. Ot' 
tholskiemn, pięó butelek stoprooontowego kwasfl 
karbolowego zamiast wody mineralnej, jaką lek»r* 
orayuujący zalecił używać pacyentowi. Po wypić'0 
pierwszej łyżki strasznego płynu biedny paeyent 
literalnie szalał z boleści, a daia następnego w okro* 
puych męczarniach życie zakończył.

Niezwykły proces rozgrywa się obecnie przed 
kratkami najwyższych sądów nowojorskich. Oto wyj 
stąpił rząd Stanów Zjednoczonych ze skargą o o?*0' 
stwo przeciw Aleksandrowi Bellowi, który uchodtił 
dotąd za wynalazcę telefonów, a który, jak opseW* 
skarga prokuratora, tajemnicę telefonową wykradł 
po prostn z biura, istniejącego w Nowym-Yorku w ce
lu udzielania wynalazcom odpowiednich patentów- 
Pierwotnym i prawdziwym wynalazcą telefonów 
być niemiec Filip Reis, który juź w r. 18ti2 zbQ# 
dował przyrząd do przenoszenia głosu z miejsca o3 
miejsce. Po Reisie wpadł na ten sam pomysł ame' 
rykanin, Elisha Gray z Chicago, który wniósł do 
dyiekcyi udzielania patentów prośbę o zatwierdze
nie wynalazku. Papiery tegoż Graya widział proiesor 
Bell w biUize dyrektora komisyi, badającej wynalazki, 
i porozumiawszy się z nim, przywłaszczył sobie cu
dzy pomysł, na którym zrobił już dotąd wielką for
tunę. Oszustwo odkrył prokurator Gorry z Memfie. 
a skargę wytoczył generał Goode, naczelny prokura
tor Stanów Zjednoczonych

Panowanie turniury zdaje się zbliżać ku koń
cowi. Na uroczystości weselnej w zamku En, nie
tylko panna młoda leoz i wszystkie obecne damj 
ukazały się bez arcynmestetycznych dodatków, nu4'  
nem turniury ochrzczonych. Postanowienie księża1' 
czki orleańskiej i jej dostojnych, a z pewnością mo' 
dzi e posłusznych towarzyszek, powinno niebawem 
znal ‘śó liczne naśladowczyoie wśród piękniejszej p°* 
łowy rodu ludzkiego.

Składki na korzyść weteranów wojsk polskich 
1830— 1831 r. za październik i sprawozdanie mie- 
sięczne: 40 ot. I. Sanok; po 50 ct. M. Horo
witz, E. Rj backi, F. Buzdygan; po 1 złr. ks. S. 
Paszkowski, F. Kantorek; po 1 złr. 40 ct. p. Zie
liński za 3 miesiące; 1 złr. 70 ct. z Krzyszowio! 
po 2 złr. I. Walkowski, dyr. A. Baraczewski i ks- 
Rurka, wszyscy rocznie ; 2 złr. 50 ot. weteran na
poleoński ; 3 złr. NN. z Nowego Sącza; 4 złr' 
Antoni Wejdą za 2 la ta ; po 5 złr. Józef Fryc** 
p. Aniela M ała ,a , ks. Piwowoński, Hanryk Jan *®' 
kapitan Sznmski, wszyscy roczni s ; 7 złr. S. 5- 
reszty do 1885 r. ; po 10 złr. Michał Konopka* 
Aleksander Oszierko, obaj rooznie, w skntek odezn j  
do Polek: starościna S. D ębska, p. LndwikoW* 
Szancer, hr. (iskierko; po 20 złr. Ksawery Konop
ka , hr. NN. z Sanock/eg", obaj rocznie; 25 *łf‘ 
w skntek ndezwj do Polek p. Mary a z MarkoW” 
skioh Hofmanowa i 40 złr. z książąt Radziwiłłń* 
hr. Grocholska, 50 złr. hr. Romaunwa Sołtyko^4- 
Z zapisu po ś. p. Józefie 01 ładno i  Zatora (250) 
po odtrącenia taks i podatku spadkowego 237 -J1* 
1 ot. Razem dochodu było w październikn 538 złr* 
18 ot.

Rozchody w październiku: Rozdano między wete
ranów 525 z ł r . , przvrząd do spnszozania trumien 
do grobów weteranów 19 złr. 63 c t . , posługa ró
żna 5 złr. 20 ct., marki, wydatki pocztowe i pr*®' 
kazy 4 złr. 77 ct., pokój na biuro 12 złr. Razem 
rozchodu 566 złr. 60 ct

Komitet przyprmina szanownym członkom, zaleg4' 
jącym z rocznemi składkam i, że przed walnern *® 
braniem 29 listopada wszelkie zaległośoi winny bj® 
wyrównane, albowiem muszą być wykazane.

Ksaw. Konopka.

Mianowania. Minister handlu przeniósł koncep1'  
stę pooztowego Władysława Bugnę, z Zadaru ń® 
Lwowa.

Rada szkolna krajowa zamianowała Helenę Siedl*' 
kowską i Maryę Jarschel, rzeczywistemi nauczyoi^' 
kami szkoły dziewoząt w Wieiiczn.

Odznaczenie. Radca sąda krajowego przy sąd*1* 
obwodowym w Pilznie Ludwik Wimbersky, pr*̂  
przejścin w stan spoczynku otrzymał tytuł rad°J 
sądu wyższego.

Repertuar teatru krakowskiego.

N i e d z i e l a  1 listopada: Po raz drugi „As tr®* 
fłowy" dramat w 5-ciu akfaoh (a 9-ciu obraza00/ 
przez Piotra Decourcelle.

Posłannictwo Sławian i Odrę 
bność Rusi.

R zut o k a  n a  b ław iańszczyzm ;
przez

Stefana Buszceyń. kiego.

(Ciąg dalszy.)
Długo jednak, bo aż do X V III wieku, 

M o s k w y  była urzędową. Innej nie znali V  
w Europie, ani naw et w cesarstwie. Dotąd w & -e. 
cu znajduje się tron ze słoniowej kości ostat°| 
go cesarza bizantyńskiego, Konstantyna XI, 
rowany przez kupców arm eńskich z Persy1 
rowi z napisem : Potentissimo et invictissim° 
scovitarum imperatori Alexio i t. d. Ant*0
1659■ . . im

Oprócz wymienionych dopiero wyżej hr*
które zaczęto nazywać Rusiami, były inne
wineye, które pośród rozm aitych przemian ^  ? e-
nujących rodach, zachowały zawsze swoje 0 ILjj.
czne nazwy, jako to: Ukraina, Podole i ^  L r

Bolesław Chrobry, jak wiadomo, stał ai§
jemcą pomiędzy synami W łsdym ira i
z nich oddał w zarząd tron kijowski. Kazi01 ,
II  (1 1 7 8 —1194) nadał księciu kijowskiemu*
manowi, krewnem u swemu, inw estyturę na »
stwo halickie. Leszek Biały dopomógł Kol®
nowi, synowi króla węgierskiego, do pr.z^ * ł o-
halickiej korony, oddawszy mu rękę córki ^
jej Salomei. Nakoniec Daniel Romanowicz» ^
stępca prawowity na tron  Halicza został, Ja
dzieliśmy wyżej, królem c a ł e j  B a s i *  1 *
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jąwazy religię katolicką, otrzym ał koronę w Dro
hiczynie 1246 r.

Jakkolwiek władza iego nie rozciągała się nad 
Wszystkiemi krajany, które zaczęto nazywać Ru
sią, wszelako fakta historyczne, język, obyczaje, 
religia, wreszcie plemienne róż&iee dowodzę, ze 
carowie moskiewscy nie mają więcej prawa do 
posiadania ziem, zwanych od wieków polskiemi; 
przeciwnie: Halicz jedynie a więc legalny jego 
władca miałby wyłączne prcwa do posiadania 
wszystkich ziem sławiańskich, nazwanych Rusiami, 
czyli do W s z e c h - R u s i .  Gdyby przyjąć zasady 
sprawiedliwej sukcesji czyli dziedzictwa tronu, 
oczywiście prawa te należałyby się do tego, któ
ryby najlepiej reprezentował interesa Sławian, 
tem bardziej, iż na czterdzieści kilka milionów 
rzeczywistych (nie z samozwaóczem mianem) Sła
wian, już prawie połowa nie podlega rządowi, 
który gwałci wolność sumienia, prześladuje wy
znania różne i niszczy prawdziwą sławiańską na
rodowość.

Są pewne prawdy historyczne, których żadna 
sofistyka, żadne uprzedzenia obalić nie mogą — 
A uczciwa, jedynie praktyczna polityka, zależy 
na tem, aby jednoolem ienne ludy skupiać a nie 
rozdwajać. Jeżeli prawdą iest, „że historya jest 
m istrzynią życia" tylko historyczne prawa naro
dów mogą stanąć w obronie uciśnionych, zidg 
biedź klęskom i dopomódz do spokojnego roz
woju na drodze postępu, jedynego świadectwa 
prawdziwej eywilizacyi.

Jakież były losy innych krajów, zawojowanych 
przez skandynawską dynastyę waregskich n»je- 
zdników?

M ieszkańcy ziem sławiańskich nigdy nie uzna
wali dobrowolnie ich władzy, choć niektórzy 
z nich na północy wezwali byli Ruryka na swoją 
biedę.

W  X I wieku (1048 r.) Litwini, wskutek po
wszechnego powstania, wypędzili Worogo-Rua- 
sów i odtąd zaczęli nieustanną, przez K.lka wie
ków trwającą walkę z zewnętrznymi z różuych 
stron nieprzyjaciółmi.

Nad Dźwiną i Dnieprem trwała wieki całe do
mowa wojna między książętami skandynawskimi 
wydzierającymi sobie tron nawzajem, niszcząc 
i krwią zalewając sławiańskie ziemie.

W ybuchło ogólne powstanie na początku X II 
stulecia. Lud uciśniony ciężko przez norm andz- 
kich  książąt, podniósł broń przeciw całej dvna- 
atyi Ruryka. W ładim ir Monomach (1118— 1125) 
okrucieństwy poskromił powstanie i zagarnął naj
wyższą władzę.

Nareszcie w początku X III wieku niezliczone 
hordy Mongołów, przybyłe z głębi Azyi, zdoby
wają wszystkie sławiańskie i niesławianskie zie 
mie, zawojowine wprzód przez skandynawskich, 
książąt. Ći książęta uciekają w głąb zaleskich 
czyli suzdalskich krain; ziemie sław iańską  opu
szczają, zostawiwszy mieszkańców ich na pastwę 
nowym najezdnikom.

Zjawia się wielki ks;ążę Litwy Giedymin; bro
ni Bławiańskich ziem od wszystkich, strasznych 
wrogow, powitany przez ich mieszkańców, jako 
wybawiciel i zakłada zupełnie oddzielne p mątwo 
rozciągające się ponad N iem nem , W ilią , j'źw iną. 
D niep rem  i D niestrem , pod im ieniem  W. K s 
L i t e w s k i e g o .

W tedy, to jest z rokiem 1820, zamyka się 
ostatecznie odrębna historya krain sławiańskich 
przezwanych Rusinami.

Tymczasem Mongoły trzymają pod swem jarz
mem ziemie zaludnione n i e - s ł a w i & ń s k i e -  
m i  (to jest turańskiem i) plemionami przez 244 
lat (od 1224 do 1468 r.) Pomimo to, zręczni 
a „ padają 'y czołem" przed chanami tatarskimi 
książęta waregscy, zakłada,ą osobne p a ń s t w  o 
m o s k i e w s k i e  w XIV wieku, pod władzą Iwa 
na Kality, z domu Ruryka. Historya tego pań
stwa zaczyna się nie wprzód jak w 1328 r.

Dynastya norm andzk:ego wodza Ruryka gaśnie 
przy samym końcu XVI wieku, mianowicie w r. 
1598, z zamordowaniem ostatniego jej potomka 
w linii męskiej.

Z drugiej strony, Kazimierz W ielki (1333— 
1370) wznosi potęgę Polski, w tej samej porze, 
niem al jednocześnie, kiedy Giedymin założył W. 
księstwo Litewskie. W 13^-0 roku, jako Piast, 
otrzymuje w dziedzictwie księstwo halickie, po 
Bolesławie, synu Trojdena księcia mazowieckiego; 
rozciąga królestwo aż do morza Czarnego i D u 
naju. Olgierd zaś, wielki książę Litwy, zwierz
chnik republik pskowskiej i nowogrodzkiej, w ład
ca Czaraej-Rusi (Polesia litewskiego) odbiera z rąk 
Tatarów Białą-Ruś, Ukrainę, Podole i Małą Ruś. 
Dla poskrom ienia hord najezdoiczych posuwa 
zwycięski oręż az do Perekopu w Krymie. Dziel
ny ten wojownik i pogromca wrogów trzy razy 
staje pod murami Moskwy: w roku 1368, 1370 
i 1373,

Jagiełło, wielki książę, łączy, jak wiadomo, W . 
Księstwo Litwy z Koroną Piastów w 1386 roku. 
Ziemie siawiańskie przezwane Rusiami, do nie
dawnego czasu rozrzucone, łączą się w jedną ca
łość. Korona polska otrzymuje na mocy dobro
wolnych, zobopólnych układów rzeczypospolite 
pskowską i nowogrodzką prawem lennem  a na 
własność: wszystkie zit mie właściwej Litwy, Bia

łą-Ruś, Czarną-Ruś, Czerwoną-Ruś, Podole, Wo
łyń Ukrainę, Małą-Ruś, wreszcie ziemie Koza
ków i Tatarów perekopskich.

Widzimy więc, iż i>a drodze p o k o j o w e j  
i l e g a l n e j ,  b e z  n a j m n i e j s z e g o  r o z l e 
wu  k r w i  król polski stał się władcą prawowi
tym wszystkich ziem, zwanych Rusiami, czyli 
władcą W s z e c h - R u s i .

Wielkie księstwo moskiewskie zaś bez żadnego 
prawa i bez żadnej podstawy zaczęło nazywać 
się „ W i e l k ą - R o s y ą "  w XVI wieku; moskiew
scy wielcy książęta, w zamiarze zawojowania 
z czasem znowu ziem ruskich, nosili ten tytuł, 
gdy żaden z tych krajów, ani de facto, ani na 
mocy jakiegobądź prawa, do nich nie należał. — 
Piotr I, zwany W ieltim , dopiero w X V III wie
ku, w 1721 roku otrzymał od senatu tytuł im
peratora „W szecn Rosyi" po bitwie pod Połtawą 
1709 r.

Kilkakrotnie powtarzana U n i a  krajów wscho
dniej Sławiańszczyzny, tworzących Z j e d n o c z o 
n ą  P o l s k ę  (a mianowicie w Horodle 1413 r. 
w Lublinie ostatecznie 1569, przez wszystkie sta
ny zatwierdzona, nakoniec wznowiona pod Ho
rodłem i na rzece Niemnie, pod górą Aleksoty 
1861 roku), zlała prowineye, przezwane Rusią, 
z prowineyami, które za Piastów uniknęły jarz
ma waregskiego, w jedno n a r o d o w e  m o c a r 
s t w o ,  nierozłączne, spójne jednoplemiennością, 
przyrodzonem prawem i dobrą wolą. Ruś, będąc 
zawsze odrębną w stosunku do Moskwy, zlała się 
ze Sławianami. Utworzyły się S t a n y  z j e d n o 
c z o n e  p o l s  k i e. (O. d. n. )

WiaiMci nantowe, literactie i artjstjrae
— K o n o e r t .  We wtorek dnia 3 listopada od

będzie się w sali hotelu Saskiego zapowiedziany 
konoert Alfreda Griinfclda c. k. nadw. pianisty. 
Program obejmuje: 1) Fantazya i Fuga (G moll) 
Baeh-Liszt. 2) Sonata (Les adieux) Beethoven. 3) 
a) Des Abends, Sohumann, b) Impromptu (op. 29) 
Chopin, c) Nocturn (op. 49) Chopin, d) Kaprys na 
temat z „Aloesiy" Gluck-Saint-Saens, e) Mazurek 
(Nr. 2) Griinfeld. 4) Fantazya (op 17) Sohumann. 
5) Fantazya z „Fausta" Gounod-Grunfeld. Początek
0 godzinie wpół ao ósmej wieczór.

— A n a n a s  kalendarz humorystyczny wydawany 
przez K. Bartoszewicza, wyszedł z druku. Cena 60 
centów.

— Czesi nie ustają w wytrwałej pracy około umie
jętności. Wydawany obecnie przez uczonych lekarzy 
ozeskich „Sbornik lekarsky", na wzór pism archi
walnych niemieckich, zawiera wiele prao pierwszo
rzędnej wartośoi i przynoszących chlubę zdolnościom 
naukowym Czechów.

—  Franoiszek Liszt obchodził dnia 22 b. m 
75-letnią rocznicę swoich urodzin. Mistrz mieszka 
stale w Rzymie, lecz przebywa tam bardzo mało, 
bo podróżuje oiągle, wiele i chętnie. Na kwiecień 
wybiera się do Wiednia, ztamtąd nda się do Lon
dynu, aby byó obecnym przy wykonania swego ora 
tory um - Sw. Elżbieta*.

  Baron Bezeony, nowy intendant wiedeńskich
teatrów nadwornych, był dotychczas gubernatorem 
austr. zakładu kredytowego ziemskiego i ma reno
mę jednego z najzdolniejszych finansistów. Urodzo
ny w r. 1829 zdał doktorat sub auspiciis irnpera- 
to ris , później pracował w prokuratoryi skarbowej. 
Jest dożywotnim członkiem Izby panów i tajnym 
radcą. Ma by 6 melomanem.

— „Germinal", dramat przerobiony z powieści 
Zoli, był przedmiotem ostatniej narady ministrów

1 franonskich. Cenznra paryska zabroniła przedstawie
nia tego dramatu, rada ministrów zatwierdziła o- 
rzeczfeoie ceLzury.

— Nowa operetka Lecoeq’a „Plutus" na próbnem 
przedstawieniu w teatrze Opery Komicznej w Pary
żu, zyskała entuzjastyczne uznanie.

— Znany i wysoce ceniony włoski poeta Marco 
Antonio Canini, rozpoczął w Wcneoyj wydawnictwo 
zbioru poezyj (w wyjątkaoh) poetów wszystkich na
rodowości pod tytułem : I I  libro dell amore (Księ
ga miłości). W zbiorze tym znajdują się tłomacie- 
nia z 90 języków, z poetów zaś pilskich znajdują 
się przekłady: z Asnyka, Brodzińskiego, Krasiń
skiego. Kniaźnina, Miokiewioza, Lenartowicza, Sło
wackiego, WitwiokiegJ i Zielińskiego. Tłumacz i wy
dawca zarazem tego dzieła Marco Antonio Canini, 
uprasza poetów polskich o nadesłanie mu utw orów, 
wchodzących w zakres wydaó się mającego dzie
ła ,  bądź też tylko wskazówek, z któryehby mógł 
korzystać, a to pod jego adresem: Fenezia Calle 
del Rimedio N . 4406 Poezje nadesłane do końoa 
grudnia r. b . , będą pomieszczone w przekładzie w 
dodatku do II tomu.

rów w G alicyi; zdawałoby się zatem, że wobec 
Rumunii i z powodu przyszłej noweli cłowej za
patrywania w W ęgrzech będą mniej więcej takie 
same jak w Galicyi. A ponieważ już w idzieliśm y,1 
że nawet w Galicyi zachodzą bardzo ważne ró
żnice nie tylko między Izbami Landlowo-przemy- 
słowemi a Towarzystwami rolniczemi, ale nawet 
pomiędzy samemi Izbami, więc nie będziemy się 
dziwić, jeżeli we W ęgrzech spotykamy się z obja
w em , Który nie zupełnie zgodnym s:ę wydaje 
z charakterem kraju, przeważnie rolniczego. A po
nieważ wpływ W ęgier nader silnym jest w mo
narchii na polu polityki clowo handlowej, dlate
go nie zawadzi poznać bliżej jeden z tych obja
wów, szczególnie interesujących. Jest to memo- 
ryał związku węgierskich gorze'ników, przedłożo
ny ministerstwu.

Ten memoryał mówi najpierw, iż gatunki zbo
ża, dotąd bez cła sprowadzane z Rumunii, prze
rabiają się po większej części w gorzelniach wę
gierskich. A ponieważ tych ziemiopłodów, t. j. 
kukurudzy i jęczmienia — ni« dostarcza podostat- 
kiem rolnictwo węgierskie, więc dalsze przepu
szczanie tego zboża z Rumunii bez cła jest wa
runkiem  bytu i dalszego rozwoju gorzelń w Wę
grzech, zwłaszcza, że gorzelnie austryackie (nie
mniej i niemieckie) przerabiają produkt tańszy 
t. j. melasę i ziemniaki. Oto pow ód, dlaczego 
wobec konkurencyi z wyrobem austryackim i nie
mieckim potrzeba dla gorzelń węgierskich prze- 
dewszystkiem taniego m ateryału surowego. Po
minąwszy inne podobne wywody memoryał wspo
m inany przytacza jako dalszy argum ent na po
parć Q swego żądania tę okoliczność, że rząd ru 
muński dla podn.esienia u siebie przemysłu i 
wywozu Dpirytusu wprowadził od 1 kwietnia br. 
p rem ię ' eksportową po 25 franków od hektolitra, 
z czego wyniknie, iż spirytus rum uński, m atąc 
u siebie tak tani produkt surowy i tak dogodne 
warunki handlowe, może łatwo z targów wscho
dnich usunąć zupełnie wyrób węgierski. Otóż 
gdyby zboże rum uńskie zostało onłożone cłem 
w Austro Węgrzech, wówczas zatrzymane w kra
ju dostałoby się po tem niższych cenach do 
tamtejszych gorzelń i przemienione na spirytus 
byłoby tem groźniejszem dla węgierskiego na tar
gach zagranicznych.

Atoli gdjby się nie dało uniknąć nałożenia cła 
na zboże rumuńskie, szczególnie za kukurudzę i 
jęczmień, wówczas żąda zw.ązek gorztluików wę
gierskich innego uatom iast wynagrodzenia— czyli 
raczej kompensaty odpowiedniej Pod tym wzglę
dem wspomina memoryał, że rząd rumuński od 
1 kwietnia podniósł wprawdzie podatek gorzel
niany z 25 franków od hektolitra na 40 frank., 
ale równocześnie przyznał dla Bpirytusu, wywo
żonego za granicę, wynagrodzenie podatkowe w 
wysokości 65 fr., co się rów na premii po 2-5 fr. 
od hektolitra. Wob«c tego trak tat handlowy z Ru
munią na warunkach dla tego państwa korzy
stnych można tylko wtedy zawrzeć, jeżeli Rumu
nia zgodzi się na zniesienie tej olbrzymiej 
premii wywozowej, bo inaczej wszelka korzyść 
z zawarcia traktatu byłaby zupełnie złudną.

Takie w krótkiem streszczeniu są zapatrywa
nia i wywody związku gorzelników węgierskich. 
Pądzimy, że wzmianka o nich nie będzie bez in 
teresu dla ziemian i gorzelników w Galicyi. Co 
o nich sądzi m inisterstwo w ęgierskie, tego nie 
wiemy; przyznać jednak trzeba, że taki sposób 
postawienia kwestyi wygląda zupQłnie inaczej tak 
pod względem zasad polityki cłowo handlowej, 
uwzględniającej przecież potrzeby krajn, jak i pod 
względem prostej ścisłości logicznej — niż żąda
nie Izby handlowo - przemysłowej w Krakowie, 
która wprost twierdzi, że nakładanie cła na  obce 
zbożu w kraju, który więcej produkuje, niż zuży
wa, jest wprost zgubnem ; a zapomniała wido
cznie o tem, iż według tego prawidła wszystkie 
kraje, produkujące mniej, niż potrzebuią, jak A n
glia. Belgia i t. p. powinny mieć u siebie wy
sokie cła zbożowe. A tak nie jest. Je s t to zatem 
śmiała krytyka polityki owych państw , ale czy 
słuszna, to inne pytanie.

szący 6182 złr. 4 ct., w ciągu roku zmniejszony* 
przez zwroty o 685 złr 83 et. a zwiększony przez 
wkładki i oprocentowanie o 737 złr. 32 ct., wzrósł 
o 111 złr. 79 c t , wynosił z lrońcein czerwca 1885 
6293 złr. 83 ct.

Fundusz rezerwowv z końcem czerwca 1884 wy
noszący 1355 złi. 88 ct., zwiększony w ciągu ro
ku przez wpisowe i przez wydzielenie części zyeku 
z r. 1884 o 168 złr. 65 ct., wynosił z końcem 
czerwca 1885, 1514 złr. 53 ct.

W ogóle cały majątek własny Towarzystwa wzrósł 
w roku ostatnim o 842 złr 4 ct. i wynosi z dniem 
30 czerwca 1885, 17 789 złr 6 ot.

Obrót eał“go interesu w stanie czynnym i bier
nym wynos:ł  p0 144.352 złr. 16 ct. O ile Towa
rzystwo zasłnguje na zaufanie pod względem kredy
tu, pokazuje się najlepiej z tego, że długi, zacią
gnięte w różnych instytucyach pieniężnych we Lwo
wie, wynosiły ogółem 40.956 złr. 27 złr. O obro
cie zaś świadczy między innemi to, że wartość za
pasu wszelkich towarów wynosiła d. 30 czerwca 
75.378 złr. 5 ct.

Podz!af zysków, stosownie do wniosku Rady nad
zorczej, uchwalono w następujący sposób: 6 proc. 
dywidendy od kapitału udziałowego 9380 złr. tj. 
562 złr. 80 c t , — 2 proo. superdywidendy tj. 
187 złr. 60 ct.; dalej 5 proc. z czystego zysku i 
według statutów do funduszu rezerwowego w kwo
cie 50 złr. ct., resztę zaś przydzielono jako nad
zwyczajną dotacyę również do funduszu rezerwowe
go. Zatwierdzono na dalsze 3 la u  iako dyrektorów 
pp. Zabiokiego i Zgórskiego Juliana

arch wów — a to ze względów technicznych i 
finansowych — przyjęto bez uwag do protokołu.

Na pytanie, czy rządowi wiadomo, iż admini
s trac ja  ceł granicznych w Rum unii zaprowadzi
ła stan rzeczy w stosunkach handlowych między 
A ustro-W ęgrami a R u m u n ią , sprzeciwiający się 
obowiąznjącym traktatom, odpowiada Szoegyenyi, 
że ow stan rzeczy nie sprzeciwia się traktatom. 
Zresztą na wypadek zawarcia nowego traktatn 
handlow ego, adm inistracja  podobna do dzisiej
szej będzie na przyszłość niemożebuą.

Najbliższe posiedzenie jutro popołudniu.
Tryesl 31 października. Cesarzowa przybyła 

wczoraj popołudniu w zupełnem zdrowiu z po
dróży i udała  się do Miramare.

K u r s a  te le g ra ficzn e .

Statystyka owiec W Rosyi. Ministerstwo dóbr 
państwa w poszukiwaniu środków, mających udosko
nalić i podnieść w Rosyi gospodarstwo rolnicze — i 
zwróciło pomiędzy innemi szczególną uwagę na u- 
doskonalenie ras bydła, a przedewszystkiem owiec. 
W tym celu m nisteratwo gromadzi obecnie daty sta
tystyczne o ilości sztuk bydła w każdem gospodar
stwie włośoiańskiem. Dotychczas ministerstwo ze- j 
brało daty o obecnym stanie hodowli owiec w gu- j 
berniach południowo-zachodnich. Z dat tych wyni-', 
ka, że w ostatnich latach liczono on iec: w gnb. 
wołyńskiej merynosów 137.557 i prostych owiec 
585.054; w gub. podolskiej prostych 876.602, a 
merynosów 57.389; w gub. kijowskiej merynosów 
17.132, prostych zaś 1,013.733, przyczem stwier
dzono, że w przeciągu 10 lat ostatnich iloś„ owieo 
prostych w gob. kijowsaiej upadia o 400 0^0 sztuk.

Spółki mleczarskie. Wobec konieczności ratowa
nia zagrożonego upadkiem rolniotwa, tak zwane 
spółki wytwórcze, czyli produkcyjne, zyskują coraz 
więcej zwolenników. W tyuh czasach w pow. mła
wskim organizuje się spółka mleczarska, mająca na 
celu założeuie w osadz.e Szreńsku wielkiej tabryki 
przetworów mlecznych i ułatwienie w ten sposób 
oałej okolicy korzystnego zbytu mleka.

Dział ekonomiczny.
Nowela cłowa i traktat handlowy 

z Rumunią.

n .
Stosunki ekonomiczne w W ęgrzech, są w ogol- 

[ności rzecz biorąc, bardzo podobne do stosun-

Tcwarzystwo spożywcze we Lwowie
JjWÓWf 27 października.

Dzisiaj odbyło się tu walne zgromadzenie Towa
rzystwa spożywczego pod przewodniotwem p. Małe
go Józefa. W imieniu dyrekcji p. Jan Szwejkowski 
odozytał sprawozdanie z czynności roku administra
cyjnego, tj. za czas od 1 lipca 1884 do 30 czerw
ca r. 1885.

Według tego sprawozdania po koniec czerwca 
1884 liozyło Towarzystwo członków 724, wystąpiło 
23 przystąpiło 58, z dniem zatem 30 czerwca 1885 
liczy Towarzystwo członków 754, z zadeklarowanemi 
udziałami 1543 po 10 złr., czyli na sumę 15.430 
złr., z dwukrotną poręką, ograniozoną do sumy złr. 
30.860.

Udziały z końcem czerwca 1884 wynoszące 9409 
złr. 10 ct., w oiągu roku zmniejszony przez zwroty 
o 844 złr. 18 et., a zwiększone przez wkładki i 
dywilendę o 1405 złr. 78 ct. wzrosły o 561 złr. 
60 ot. i wynosiły z ktńoem ozerwna 1885 9970 
złr. 70 ot.

Fnndusz realności z końcem czerwca 1884 wyno

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Sofia, 31 października. W  kołach urzędowych 
mówią, iż zupełnie bez podstawy jest wiadomość, 
jakoby car zgadzał Bię na to, by książę bulg irski 
został gubernatorem  Rumelii, a to dlatego, gdyż 
to nie zaspokoi narodowych aspiracyj Bnigarów 
szczególnie w Rumelii; jednak Bądzą, że rząd 
bułgarski przyjmie takie załatwienie sp ra w y  z za
dowoleniem, zwłaszcza jeżeli mocarstwa nie uchwa
lą odstąpienia kawałka Bulgaryi na rzecz Serbii.

Wobec zachowania się Serbii rząd bułgarski 
Bądzi, że kom isja międzynarodowa powinna za
jąć się uregulowaniem granicy serbsko bułgarskiej, 
która obecnie w wielu punktach nie zgadza się 
z traktatem  berlińskim. Przy proponowanej re
gulacji rząd bułgarski złoży dowód swego uspo
sobienia pojednawczego.

Sofia, 31 października. Rząd bułgarski zaprze
cza oficjalnie pochodzącej ze źródeł serbskich 
wiadomości, iż władze bułgarskie zamknęły g ra 
nicę i grożą śmiercią każdem u, kto przybywa ze 
Serbii. Bułgarskie urzędy graniczne nie zabraniają 
podróżnym przebywać granicę w miejscach, gdzie 
się znajdują komory cłowe, pomimo iż Serbia 
wprost przeciwnie sobie postępuje. Nie można 
przypuścić, iżby ochotnicy bułgarscy niepokoił, 
miejscowości po stronie serbskiej, gdyż granica 
obsadzona je s t regularnem  wojskiem bulgarskiem, 
a nie ochotnikami.

W ie d e ń  1.31 października 1885.

Renta papierowa anstryacka . . 
,  5% papierowa n;ecpodat. .
,  cebrn  i .................................
,  z ł o t a .....................................

4% Renta *2 ta węgierska . . .
Akcye Banku Austro-węgierskiego 
Akcje kreJytjwe anstryack'e 

,  „ węgierskie . .
Londyn ................................................
N apoJ«ondor......................................
Lom bardy...........................................
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye Lwowsko-Czerniorieckie .
A n g lo -b a n k ................................
U n i o n ...........................................
B a n k ie r e m ......................................
StaatsbaŁn . . . . . . .
Elbethalb..............................................
1  r a m w a j ...........................................
Landerbank ...........................  .
A lp in e ................................................
M i r k a .................................................
K a b e l .................................................
D u k a t .................................................

B e r l i n  d. 31 października 1885.
Banknoty anstryack ie ......................
W iedeń.................................................
W arszaw a...........................................
R u b e l ................................................
5% Listy Zastawne Król. Po.sk. . 
4% Listy likwidacyjne . . 
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye k re d y to w e ...........................

98 60

283 30 
287—

13050 
224 1 0

98 50 
76 75

276-50 
143 75 
185—  
101-50 

32 50

123-75

pftłndpinw

82-40

98-60

283-50
287—

130 — 
223 76 
227 — 

98 50 
76 60 

10176 
2-B 75 
143 75 
183 50 
1 0 1  50 
32 20 
61 50 

123-75

460 50

Odpowiedzialny Redaktoi : 
la d eu s*  Rom  rtnoiricz 

Wydawca: D r. L esław  Ror&ftski.

Rubryka „Naue*łane“ nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialność! za nią 
nie przyjmuje.

— ■— mmmmmmmmmw— — —
l A D E U Ł I f l ! .

Przewodnik po Krakowie,
Porębski i Zimler

(dawniej Jojzef Riedel) Ryńsk. 
H a g s i y n  t * * a r 6 *  d a m i h l c h t  

Apa^ata kościelne i t. d
Spis towarów ua żądanie rozsyłają opłacony.

56o 1 4 7 -3 0 0

N A D E U A m

Telegramy „Nowej Reformy1:
( 2  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 31 października. Komisya finansowa 
delegaeyi węgierskiej uchwaliła bez wsz*lkiej 
zmiany prelim inarz wspólnego m inisterstwa skar
bu, wykreśliwszy jedynie wydatek na pensyę, po 
bieraną przez zmarłego b. m inistra Hofmanna. Ko
misya dla spraw zagranicznych delegacji węgier
skiej uchwaliła wydatki na zarząd centralny i na 
admimsiracyę. — Uchwałę komisy, krajow ej któ
ra oświadczyła się przeciw połączeniu rozmaitych

Z powodu śmierci właściciela jest zaraz do sprze
dania cukiernia w  Głównym Rynku poi korzy
stnemu warunkami. Wiadomość w cukierni Dobrzań
skiego i Spółki, Rynek Główny. 1414 1

Nadesłane.

Z a jm u ją c ą
jest ogłuszona w dzisiriszym nnn.rze dziennika 
zapowiedź szczęścia przez Szmu-la Hecksr-hera 
sen, w Hamburgu. Dom ten pr*e* pewną i dyskre
tną wypłatę na miejscu i W  Okolicy, zyskał sobie 
powszechne uznanie.

Skarbiec i groby królewsk.e vr katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o goi. 1 0  zrarta; w niedzielę
i święta po suane r god. w pół no 1 2 .

Groby zasłużonych u 0 0 . Paulinów n» Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora.

— W y s t a w a  nieustająca Towarzystwa 8 -i-.yjaoiól Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godi. 
l l e j  do 4ej, prócz p. niedziaA” — Wztęp w medaielę 16 
w dnie powszednie 3u centów

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  nniwerzytetn Jagielloń 
skiego (Collegt tm maju*) zwidzać raolna codziennie do 
I 2 ej do le j prócz niedziel, ewiet i ferri uniwersyteckieb

— Mu z e um teehniczno-pnemyslowe w rm »o |n  1’ranei- 
■  tnskim orwarte eoez enme od g IOej do 6 ej. — Wstęp
10 cent. od osoby. W niedziele od IOej d» 2 ti becp atma

— K o p a l n i e  Wieliczki irogą byc zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je
żeli zaś n> który z dni tyoh święto przypada, zwiedza się 
aaliny w dnia naolępnym po święcie.

K r a k ó w ,  d n i a  3 1 /1 0 -
bez bieżącego kuponu, 

luble papierowe rossyjskie . za 1 0 0  rubli 
larsi niemieckie. . . .  
upony srebrne . . . .  
lokat nowy wa^ny . . .
0  to frankówka złota .
% Pożyczka kraj. galic. .
* / Pożyczka kraj. galic. . . „ „ - 
% Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
ł/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
% Obligi ko m u n a ln e ........................ I Em.
% Listy zast. Tow. kred. ziem.....................

. . . . .  II. Ser.

1 0 0  mar.

. za złr. 1 0 0  
1 0 0

Panku hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. ,

z prem. 1 0 % 
zwr. za 40 lat 
za rubri 1 0 0  

. . 100
L w ó w ,  d n i a  3 0 /1 0 .

bez bieżącego kuponu.
.keye Banku hipot. gal. (dywid.i na zł. 200 
% Listy zast. Tow. kred. ziem za zł. 100
% .  .  ,  - • .  1 0 0
*/,% Listy zast. Banki fcrajow. ,  , 1 0 0  
% Listy zast Banku hipot. gal. ,  ,  100
c  Obligacje indemn. galic. za z. 100 m. k.

% Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 
)  Obli# konna. b»a‘ kraj. ,t» sir, 100

płacą żądają

128 25 124
61 85 61 75

5 96 6 __
9 90 1 0 -

1 0 1 70 1 0 2 30
90 Zb 91 25

1 0 1 — 1 0 2 —
91 — 'i-i —
96 25 97 25
90 _ 91 —
87 50 8 8 50
98 90 99 50

1 0 1 50 1 0 2 2 b
98 50 99 26
96 25 97 —
96 50 97 26
8 8 25 89

"

272 276
98 75 99 85
90 25 91 25
91 50 92 50
96 2 0 97 2 0

1 0 1 60 1 0 2 60
90 75 91 75
97 — 98 —

W a r s z a w a ,  d n i a  3 0 /1 0 .
bez bieżącego kuponu.

u % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. W7arszawy I. Em, „ „ 100
5% ,  ,  .  U. ,  ,  „ 1 0 0
5% ,  ,  III. ,  .  , 1 0 0

5% ,  „ „ IV- n n „ 1 0 0

W i e d e ń ,  d n i a  3 0 /1 0 .
OBLIGI [DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16°/0za złr 

> ,  srebrna „ ■ >
■ złota .........................

5% Renta austr. papierowa ab 160/oza złr. 1 0 0  

5% ,  ,  srebrna „ ,  ,  160
4% .  ,  z ł o t a ...................................1 0 0

5% ,  ,  pap. nowa ,  ,  1 0 Q
Losy z r. 1854 na 2 5 0  zrr. ab 20%  za 100 

5% ,  ,  1860 .  500 ,  ,  ,  100
5% ,  ,  1860 ,  100 ,  ,  ,  100

,  ,  1864 bez % całe ,  ,  100
,  ,  1864 bez % pół ,  ,  1 0 0

OBLIGACTE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5  % ,  papierowa...................................1 0 0

5  % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

. 50 . . .  100
4% Losy Uiiańskic (Tbeiss-Beg.) ,  .  100

płacą

82 
o i 

109 
99 

126 
140 
140 
171 
169

90
109
118
118
121

żądają

97 15 
89 40 
95 -  
93 60 
02 70 
91 7-I

82
82

109ioe
127
140
140
172
170

99
91

109
119
119
121

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% e»e. Galicyi za 100 m. k.
5% 10% ,  Buków. , 1 0 0 ,  ,
5% ,  ,  ,  7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
5% , ,  .  7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regniir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran., ,  1
0% Losy Tureckie p r., 400 ,  ,  ,  1

102 -

102 50
103 75
104 -

LISTY ZASTAWNE.
4*/t % Bank krajowy galicyjski 
6 % B "  ku hipoteczregn gaht- 
6 % ,  hip. gal. z 10% P'-
5% ,  ,  ,  40-let. .
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 

 20-1
6 % . ,  , ,  .  38-1
41/, % Boden-Crtdit allgeui. 8 st. 
3% Boden-Cred. alig. ost. z pr. 
4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk.
5 % Gal. Tow. kred. ziem stare 
5% BanLu austro-węgierskiego 
4l /i% ,  ,  •
4% , , »
4% Bańka hip. węg. * premią

płacą

116 50 
104 _  
31 -  
17 75

aądąją

103 -
103 50
104 50
105

płacą

117 
1<!6 

81 50 
. 8  25

za złr . ICO 91 75
1 0 0 1 0 1 50
1 0 0 98 50
1 0 0 96
1 0 0 99 __
1 0 0 1 0 1

1 0 0 99 75
1 0 0 125 40
1 0 0 98 40
1 0 0 91 _
1 0 0 99 1 0
1 0 0 1 0 2 __
1 0 0 1 0 1 1 0
1 0 0 98 90
1 0 0 1 0 0 50

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda półnoon. na 800 ,  ,  100
4%% Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5% Koszycko-Bogum. ,  20" ,  ,  100
4% Lw.-Czer z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4 % Lw.-Czero. z 1884 na 3uu złr. „ 100 
4 % Rudolia w złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Siidb.) ,  570 fr. za sztukę 1 
b % Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . na 800 „ ,  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 800 ,  ,  ,  100

91
102
99
97 
99

10 1
100
125
98 
91
99 

102
01
99

101

75
50

8' 
80. 
50* 
40 
25 
40

99 20 
106 50 
10 0  -  

99 80 
82 2 0  

89 gi- 
l l d  50 

97 75 
153 -  
99 75 
97 50 
74 90

L O S Y .
gg Kred. dla bandlu i przem. na 100 złr. w. a

K l a r y .................................... ,  40 ,  m. k,
4 % Tow.żegl.Dnn. ab 10% ,  luO ,  w. a.
K rak o w sk ie ..........................,  20 ,  w »•
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 ,  w. a.
Czerwonego Krzyża anstr. „ lu  „ w. a.

» węg. ,  n „ w. a.
[ 0  R u d o l f a ...............................  10 „ w. a.

^Stanisławowskie........................... 2 0  „ w. a.
:llt % Tryestyńskie . . ,  100 ,  m. k,

4% n • ,  50 ,  w. a,

99 60 
106 90 
100 20 
1 0 0  2u  
82 60 
90 - .

119 80 2 2 —

żądają (OaUt.
djrwid.
6^7 
7-— 

15—  
2 1 -  

14-50 
42.30

98 25 
158 50 
100 25 

98 -  
75 20

15—

AKCYE BANKOWE.
A nglobank............................. na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . . .
Kredyt, dla bandlu i przem. , 
Kreditbank węg. allgem. . , 
Laenderbank (50% w p ł.) . ,
Anstro-węgiem ie . . • ,
U nionbank ................................
i la  lic. Bank hipoteczny ,
Bank kredytowy krakowski ,

iIKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-Fiama - • ** 200 ił .

100
160
200
200
600
100
200
200

98 50 
101 75 
284 30 
288 -  
101 71 
865 -  

76 80

9 .81___________
1 5 2 6 0  Ferdynanda l  ółnoon.
10-50 Franciszka Józefa 
13-50 Karola Luawika .
13-— Lwowsko-' Izerniow.-Jassy

176 25 176 75 H ’50 Elżbiety . ■ • • •
39 25 89 76 7 - 9 4  K o s z y  j-s-BogumińsKie 

11* -  114 76 9-50 Rjdolfa . . •
18 _ 19 — 9-94 Siedmiogrodzkie
41 50 42 50 30 ff. Sta-itseisenbahn 
14 in  14 45 7 fr. Lombardy (Sndbabn)

10 9  4 0  2 1 — Żegluga na Dunaju
17 80 18 30 W A L U T  Y.

t -  24 75 Dukaty pełne -»»żne . . . .
132 60 133 25 20-to F ranków ki...........................

6 8  50 69 50 go-to l la rL u w k i...........................
Pół-Imperyały ros. pełne ważne
Funty s z te r l in g i............................
Banknoty w ł o s k i e .....................

j  ,050 
. 200 „ . 210 „ 
.  200 .  
„ 200 , 
. 200 , 
, 200 „ 
. 200 „ 
,  2<u) „
. 2W „
,  500 ,

za artukę

ftft _
1 0 2  25 
ib 4  «0 
2 b8  50
lv 2  — 
507 — 
77 20

182 -  
2 2 9 6 -  
210 #5 
225 -

185 60 
tSuu— 
210 75 
-2 ł 50

227 -  227 75
240 
147 50 
186 -  
181 -  
277 26 
130 76 
472 -

5 93 
9 93 

12 Ł8 
10 -4 
12 50 
49 45

133 25!

240 50 
148 — 
186 50 
181 60 
277 76 
131 -  
474 —

5 95 
9 94 

12 30 
10 26 
12 54 
49 50

m  10



Kr. 250.

H i e i Z T K  

TOWARÓW BŁAW ATNYCH

A N T .  C Z E R N E G O

w  Krakowie,
z p jw odu braku rachu  handlowego urzą

dza przez miesiąc listopad
wysprzedaź

najświeższych jesiennych i ziu.owych 
tk an in  wełnianych, na suknie i kos n- 

my damskie po c e n a c h  
b a r d z o  n i s k i c h .

1408 1 4

N O W A  R E F O R M A . Kraków 1 Listopada 1885.

We czwartek d. 5 listopada
odbędzie się

  w  Hotelu SaskimWieczorek
s ł y n n e g o  n i e m i e c k i e g o  a n t l  *] »Ji r y  

t y s t y  i  o d g a d y w a c z a  m y d l i

i tó r j  pokonał p. Cumberlanda, zdema
skował p. Baatiana i wielu innych spi- 

rytystów.
Wszysikie eksperyni snta były wykonywane na 
Moztgóine tyczenie JJ . 00. W W. Arey księcia 
Następcy tronn Rudolfa, Arcyksięcia Jana, a 
święto w obecności Najj. Cesarza niemieckiego.

Główne punkta program u:
Scena morderstwa. — Odkrycie kieszon

kowej kradzieży — Odczytanie numeru opieczę
towanego banknotu. — Namiot duchów r .  Ba- 
stiana (przedstawiający jego zdemaskowanie).

Wszystkie eksperymentu będą wykonane pod 
nadzorem komitetu zaufanyoh, wybranego prz z 
publiczność ’ 1409 1

la żądanie moich Gości
wprowadziłem od 1 listopada

Piwo Okocimskie.
W ó d k i  i w i n a  w doborowych ga

tunkach, p o t r a w y  zdrowe i tanie, 
znaczna ilość d z i e n n i k ó w  i 4 b i- 
lardy są jak zawsze na usługi.

S ta n is ła w  R zew uski,
Restaurator, ul. Floryańska.

1407 2 3

ran

K A R O L  F R E E G E
opSnictu taltai-artjstycm

poleca Szanownej Publiczności na sezon 
zimowy wielki wybór roślin w pięknych 
egzemplarzach, jako to: C ydam eny (al
pejskie fijołki), Kamelie, Begonie, Dra

ceny, Palm y etc. 1305 4 ? 
Ha dni zadnszne:

Wieńce z mchu, pięknie przvbrane kwia
tami suchem i i robionemi w cenie od 
60 ct. do 5 złr. Bukiety suche z kolo
rowych trawek, bukiety M akartowskie 

od 1 złr. do 15 złr.
W iązanie bukietów świeżych i w ieńców 
laurowych wykonywa się pięknie i gu
stownie po cenach bardzo przystępnych. 

Kraków, ul. Lubicz. 30 
F ilia  ir mieście ulica Szewska.

fortepian
krotki, czarny, całkiem w dobrym sta

nie, jest zaraz do sprzedania 
Bliższa wiadomość: Plac Maryacki Nr. 8 ,

II piętro. 1412 1 3

D r .  B a ł  K o ;

otworzył

kancelaryę adwokacką
w  K r a k o w i e

przy ul. Św. Jana  N r. 1, piętro II. 
1411 1 10

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie, świeże, 

nadeszły do han-Uu p. f.
H . K r e ts c h m e r

w Krakowie,‘'rog Rynku i ul. Szewskiej 2. 
Bryndza węgierska. Również poleca  wszel- y  

kie towary korzeD ae i kolonialne. Q  
137y 5 i 2  Q

ł O O O O O O O O O

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprzywil.

Fabryki masy io pimic pożarów
J ó z e f a  B a u e r a  w Wiedniu

polecają

H U B N E R ■ H A N K E
w e  I / w  o  w i e .  876 28 ?

34" &4 Kro

N etki n zn a ó !
Wypróbowanych i za naj
lepsze nznanyoli o. k. nprz. 
zegarów dostać można je

dynie u fabrykanta
W . K o llm e r a

w  W iedn iu , 
I X ,  Seroitengasse, 1, 
Pracownia nowych zega

rów I napraw.
Proszę nie mięszaó moich 
zegarc./, któro są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj
nemu wyrobami, z innych 

stron zalecanemi.
Caulki na żądanie uarao

R a m y ,  które chcą odbyć chorobę w tajemni- 
oy, znajdą za mierne wynagrodzenie jak naj

troskliwsze umieszczenie u akuszerki p. M a r y i  
M a d e l t ,  Wleń I, Kollnerhofgasse, 4. p erw- 
ize  piętro. 1 1 0 2  18 ?

a
do papier'sów  1000 sztuk 1 .4 0  złr. 
100 sztuk 15 ct. z angiel ki j  bibułki 
„Houhlonu białe i żółte w najlepszym 
?atunku (pakowane w pudełkach po 100 
sztuk) poleca Magazyn

J. Z A P  L A T A L S K I E G O
K y  n e k  N r .  3 7 .  L i n i a  A - B .

również prawdziwą

W odę kolońską
i .  M. Farina, Julichsplatz Nr. 4, po

wszechnie znaną jako najlepszą
1377 3 15

CENTRALNE BIURO
W Y N A J M U  M I E S Z K A Ń

m\
W ła d y s ła w a  G r a b o w s k ie g o

to Krakowie, w Pałacu Nr. 7 przy  ulicy Wiślnej.
546 12

Ogłasza do wynajęcia:

Pokój kawalerski przy Ry nku głó
wnym  Nr. 49.

2 lub 3 pokoje z przedpokojem, 
przy ul. Starowiślnej N r. 15.

2 pokoje z m eblam i, w przepierze
niu kuchenka, przy ul. Sw. To
masza N r. 33.

Sklep z m agazynem, oraz stajnię 
i wozownię przy ul. Sw. Jana 
Nr. 4.

Piwnicę przy ulicy Sławkowskiej 
Nr. 7.

Należytość biurowa: 
Jednorazowo po wynajęciu 50 ct. 

od pokoju.

Poszukuje do wynajęcia:

Sklepj z lokalem w Rynku lub w 
głównej ulicy na skład kape
luszy.

2 lub 3 pokoi Z kuchnią lub bez 
kuchni, koniecznie w Rynku.

6 lub 7 pokoi Z kuchnią, z któ
rych jednę wielką saię na par
terze lub I  piętrze; od 1 sty
cznia.

Należytość murowa: 
Jednorazowy wpis 50 ct. od partyi 

mieszkania.

CL3-

CC

ca

FABRYKA
CUKRÓW, CZEKOLADY i KARMELKÓW

A. Troczy liski ego
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej I. 20.

pclei a S /an . P. T. Publiczności swoje wyroby po cenach następujących:
1.40 

2 .—

1 kilo Pomadek lanychr Pomadek nadziewanych rozma-
iteini masami i sokami 

„ Owoców w karmel obciąganych„ Pralin czekoladowych z najle
pszymi sm a k a m i.........................2.50

„ Owoców kandyzowanych . . 2.—„ A n a n a s u .....................................5.—
Ciastek do herbaty . . . .  1-60

„ Karmelków zwyczajnych . . 1.—
„ Karmelków nadziewanych . 1.—
„ Cukierków szlazowyeh . . . —.80

Cukierków miętowych drob . 1.—

| 1 k ilo  C uk ierków  m iętow ych  dużych
m o c n y c h .............................................. 1.20
M igdałów  p a lonych  . . . .  1*50
P a s ty le k  czeko ladow ych  . . 1*60
P a s ty le k  ow ocowych . * • — *80
K ak au o  w dobrym  g a tu n k u  . 3.—
K ak au o  w p ro szk u  . . . .  1-80
C zoko lady  bez w an ilii . . . 1.00
C zoko lady  z w an ilią  . . . 2.—
C zoko lady  w p ro szk u  . . . 1.40
M asy m ig d a ło w e j .............................1.40
P ia n k o w y c h  na d rzew ko  . . 2.50

B o m b o n ie rk i i p u d e łk a  po cenie fabrycznej.77 4 V

Biorącym pięć kilo cukrów (z wyjątkiem ciasl do herbaty) odstę
puje się jeden kilo rabat.

Polecając się łaskawej pamięci mam nadzieję, że Szanowna P. l . 
Publiczność przekona się, że moje wyręby nietylko są znacznie tań 
sze, lecz i w dobroci różnią się od innych. Z szacurkiem 
1375 2  3  4 .  T r o c z y f t s k l .

t<3
P 3

co
w

Dr. Jo
otworzył kancelaryę adwokacką

w  T a r n o b r z e g u .
1379 4 5

Albert Eker
już rozpoczął lekcye tańców i gi

mnastyki salonowej.
Mieszka przy ulicy Św. Tomasza Nr. 8, 

I  piętro. 1225 6 6

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach, zwojach, jskoteż gwoźdie do tychże 
go* >wą masę terową do pociągania dachów ter 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto
wą, SŁezotki do pociągania, polecają ■» najle
pszych gatunkach i po cenach najumiarkowań- 
szyoh 922 28 ?

H U B N E R  i H A N K E
w e  L w o w ie .

Józef Przyjemski
w j g n a n ie c  z P r u s

otworzył

SKŁAD WĘDLIN
na sposób warszawski

przy  M ałym  R ynku  N r. 4, 
poleca się łaskawym względom Szano

wnej Publiczności. 1349 5 8

Z awiadamiam Osoby interesowane, iż 
rozpoczynam kursa

lekcy] tańców
salonowych i solowych tak u siebie, ja- 
koteż i w domach prywatnych.

M a ry  a  P a w i,
1371 3 4 ulica Kanonicza Nr. 15, L

O r y g i n a l n e

kalosze rosyjskie
w różnych fasonach i wielkościach 
(z wąskiemi końcami), poleca w 
wielkim wyborze po bardzo n i

skich censch MAGAZYN
J .  Z A P L I T A L S R ]  E b O ,

Rynek 37 A -B ;
również rsichenbergskie trzewiki sukienne i filcowe, wałeczki z w „ty do okien 
i drzwi, chroniące od zimna i przeciągu, kattany myśliwskie włóczkowe, kami
zelki damskie włóczkowe i Jersey, chustki, kama»ze, rękawiczki angielskie weł

niane. Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 ct. 1378 5 15
H “ Bielizna wełniana system u Dra J a e g e r a .  'W j

r mmi mm i_
Franciszka Chęcińskiego

W  K R A K O W I E .  10.7 s 10
przy ul. Grodzkiej L. 18, I piętro, dom o dwu balkonach

ma zaszczyt polecić Szan. P . T. Publiczności wielki zapas futer własnego 
wyrobu, oraz kołnierzy, zarękawków, czapek futrzanych i wiele artykułów 
w zakres kuśnierstw a wchodzących, według najnowszej m ody.—  Dziękując 
za dotychczasowe zauianie, proszę uprzejmie o łaskawe dalsze względy. 

Wszelkie zamówienia załatw iają się w jak najkrótszym czasie.

C e n y  j u k  zw ykł©  u m ia rk o w a n e .

lo .

Marka ochr.

SZ A MP A N
1 T A L A  dt C

Jedyny skład dla ZachodLiej G alicji w Handlu Win 
i Delikatesów p.

EDW ARDA FITCIISA w Krakowie
przy Głównym R ynku. 1215 8  1 0 0

P
ł

Gotowe Ubrania dla Dzieci,
oraz wszelkie zamówień.a na

suknie i okrycia damskie
jak  również zaopatrzyłam mój M agazyn w wielki wybór m a t e r y j  z a -  $  

g r a n i c z n y c h ,  wszelkiego rodzaju, k o r o n e k ,  h a f t ó w  i t. p. ^  
H f  Ceny najprzystępniejsze. “

Zamówienia wykonywam jak najspieszniej. ^
Z ofia  I w a n ic k a , fi

1 3 5 5  g ? Kraków, Rynek, Pałac Spiski 34. Jt

=a*-o o o--o-gc s-=a ^

Praw da trwa najdłużej!
Objąłem cały zapas słynnej fabryki koców i dorek na konie za

łowę ceny zwyczajnej i dlatego sprzedaję, dopóki starczy zapasu,

^  tylko po 1 złr. 8 0  ct.
wielk. i, grube, szerokie, niespożyte

* derki na konie.
Derki te mają długości 190 ctm i 130 etm. szeroko

ści, z kolorowtmi obwódkami, a grube jak deski, dlatego 
prawdziwie niespożyte. Przesyłki za gotówkę albo zł po
braniem. Codziennie rozsyła uię te derki na wszystkie stro
ny świata, i wszędzie znajdują zyczliwe przyjęcie, ho mogą 
być nżyte jako kołdry, a kosztowały dawniej więcej, niz
podwójną cenę. 4dre«: 1591

Ex?ortwaarenhaus C Kon, Wien, II. Grosse Mahrengasse, 29.

Główna wygrana
ewent.

500,000 marek.
W y g r a n e

poręcza
p a ń s t w o

Premia 300,000 marek
1 wygrana 2 0 0  0 0 0 n
2  wygrane po 1 0 0 . 0 0 0 75
1  wygrana 90,000 77
1  wygrana 80,000 71
2  wygrane po 70,000 n
1  wygrana 60,000 n
2  wygrane po 50,000 71
1 wygrana 30,000 n
5 wygranyoh po 2 0 , 0 0 0 77
3 wygrane l o 15,000 77

Ogłoszenie 
szczęścia.

Zaproszenie do udziału 
w wygranych

na wielkiej loteryl przez państwo Hamburg poręczonej,
na której

9  milionów 8 8 0 ,4 5 0  m arek
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie:

N a jw ię k s z a  wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 ,0 0 0  marek.
26 wygranych po 1 0 , 0 0 0  marek
56 wygranych po 5000 „

106 wygranych po 3000 „
253 wygranych [o 2000 „
512 wygranych po 1000 „
818 wygranych po 500 „
150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 

31720 wygranych po 145 marek, 
7000 wygranych po 124 100, 94 marek, 
8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 

razem 50,500 wygranych, 
które w przeoiągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach z pewnością wyciągnięte będą.

Główna wygrana 1"; klnsy wynosi 50,000 wareit, w 2 ej klasie podnosi się na 
60,000 marek-, w 3ej klasie na 70,000 m , w 4ej na 80,000 m., w 5ej na 90,000 m., 
w 6 ej na 1 0 0 0 0 0  nf, w 7ej na 2 0 0 , 0 0 0  m , a z premią wynoszącą 300 0 0 0  marek ewen
tualnie na 500,000 marek.

N a pierwsze c ią g n ie n ie , które urzędowo jest oznaczone, kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 ct. w. a. albo 6 marek,

połowa losu oryginalnego tylko 1 zl. 80 ct. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka losu oryginału, tylko 90 ct. w. a. albo l 1/ ,  marki;

*e losy oryginalni przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z dołączeniem ory
ginalnego planu po fraukowanem nadesłaniu należytości lub za zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

Wypłatą i przasyłlą w m c l i  p i e i f e
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą.
Ł g y  Każdy obstamnek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 

Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie
nia, najdalej do 2 0  l i s t o p a d a  b„ r. z zaufaniem przesyłać pod adresem:

Samuel Heckscher senr.,
Br-nąuitr u. Wechsel-Comptoir in HAMBUKGł. 1321 6  16

  Z m ia n a  l o k a l u . __
Mam zaszczyt zawiadomić Pzan. P. T. Publiczność, iż mój sklep korzenny przy 

ul. Florya„skicj z pod Nru n p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  n a p r zec iw k o  p od  Nr.
9, do dom u U  P a n i N it so k o w ej,

Obecnie znajdują się następujące towary. Wódki, Likiery, Pum, Wina, Herbaty,
Cukier, Kawy rozmaitego gatunku, oraz Piwo wystałe i Bok w butelkach. Wyborowe
owoce zegranicz te w różnych gatunkach, V\ inogrona kuracyjne yeslauskie, badeńskie 
i węgierskie; t»kże są na składzie kalafiory zagraniczne.

Posyłki zamiejscowe po o kilo wysyłają się za zaliczką niezwłocznie.
| V  C eny u m ia rk o w a n e . “N i

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym względom.
Z uszanowaniem

1146 8  10 B . Y a tem ach t.
=©=

=8 = 0 =rw
§ m a s z y n y  poprawne nożne Singera tyfko za gotówkę
I  po 4 5  z ł r .  (dawniej sprzedawano po 65 złr.).

O 3 0  złr. łaniej!

1354 5 ?
Zofia Iw an icka ,

Kraków, Rynek, Pałac Spiski, 34

MAGAZYN i PRACOWNIA 
KONFEKCYJ DAMSKICH |

CifflDLSKI i GONIAKOWSKI §
ulica Bracka, 6. 1162 17 35 8
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I BIURO NAUCZYCIELSKIE 
1 M A R Y I  W Y S O C K I E J

w Krakuwie ul. Bracka l. 5,

Wszelkie nagniotki,
zro g o w a ce n ia  sk ó ry  i broda >ki
usuwa się w jak najkrótszym czasie jedynie 
przez pęzlc wanie słynnym, prawdziwym środ 
ktem na nagniotki t t a d l a u e r u  z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie i bez bolu. Pudełko 

Z; daszka i pęzlem 50 ct.
Na Składzie w Krakowie w aptece Y\ ikt Dra Re- 

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego. 
1291 2 12

mając rozliczne stosunki w kraju i za granioa) 
i oleca zdolne guwernantki, guwernerów i bony
różnej narodowości. Posyła paszporta do wizy. 

1233 3 3

Resztki sukna
(3—4 metry) w różnych kolorach, wy
starczające na kompletne ubrania męskie, 

przesyła za pobraniem: 1  resztkę za 
złr. 5.— 854 17 52

L . k lu r c h  w  B e r n ie .
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 

Próbki darmo i opłatnie.

d i i   ̂ ^
Posępne życie chorego staje się znowu pięknem, 

skoro odzyska utracone zdrowie.
Oznajmienia wyleczonych w  czerwcu, lipcu i sierpniu r. 1885 na poży- 

tek tych, którzy podobnie cierpieli.
Wielką senz.tcyę, z jaką pojawiły się Jana Hofia piwo zdrowia z ekstraktu słodo- 

wego, Jana Hoffa czekolada słodowa, Jana Hoffa cukierki słodowe na piersi, sprawny 
pojawieniem się te tizy równoczesne cudowne zjawiska: oklask oświeconej Europy, a te- 
raz i Ameryki, przychylne oświadczenie wszystkich lekarzy w słabościach wewnętrznych, lf ii  
z czein w związku jest udzielenie medalów nagrody, a wreszoie łaskawe uznania monar- f łf l 
chów, książąt i księżniczek, do czego przyłączają się liczne dyplomy na dostawcę na- WR 
dwornego i odznaczenia zasUigi. Obecnie liczba takich wysokich odznaczeń urosła do • 3 irn  
i jest niedoścignioną pizez nikogo, chociaż pojawiła się ogolna dążność na polu zdro- iiił 
wotności. Zaczuijm /od oznajnćeń publiczności, od której uzbierano i przechowano w ar- IJu 
chiwnch fabrykanta przeszło sto t,, sięcy listów aziękezynnych. in r

Główne przedsiębiorstwo fabryczne dla Auctro-Węgier c. k. dostawcy
nadwornego panujących w Europie, pana wir

J A N A H O F F A ,
c. k. radey, posiadacza c. k. złotego krzyza crsiugi z koroną, właściciela wysokich i*!! 
pruskich i niemieckich orderow, wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu 
słodowego dostawcy nadwornego książąt europejskich, Wiedeń, fabryka, Gra- 
benliof, Brśiuuerstrasse Nr. a. Skład fabryczny i kanlor, Gra

bca, Briiunerstrasse Nr. 8 .
i T o i n a ,  17 czerwca 1885.

Preparata słodowe, przysłane 26 maja, poskutkowały mi znakomicie. Kilkuletni, Rii 
często dotkliwy kaszel ustępuje, brak apetytu ustąpił po części. Proszę odwrotną pocztą w j 

i przysłać mi 33 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. Z uszauowaniem O f
, Dr. Hugo Rust,

c. k. lekarz pułkowy w 7 pułku huzarów, Toina, Węgry.

Przedewszystkiem przyjm Pan moje jak najszczersze i serdeczne podziękowanie za 
skutek pańskiego tak znakomitego piw » zdrowia z ekstraktu słodowego, które mej córce 
tak wyśmienicie służy, prawdziwie ogromnie ją  wzmacnia i dobry apetyt i sen sprowa- ćję 
dza, Jeszcze raz w mojein i mojej córki imieniu, Szanowny Panie, jeideezne podzięko- 
wanie składając za tak wyśmienity środek, zostaję wdzięczna Panu

Ludwika Merzlyak, z domu br. Caballlai-Ehrenberg,
Novi pod Rieką 5 lipca 1885. wdowa po c. k. radey uadw.

Wny PanieI Pozwalam sobie upraszać Wgo P ara  ponownie o pańskie wyśmienite Aj4 
ekstrakty słodowe dla mej oierpiącej żony, a mianowicie za tę samą cenę, jak ostatniego n f  
razu, skoro piwo zdrowia z ekstraktu słodowego było tak skutecznem, iż m ja  żona po 
13 flaszkach ka mej jak największej redości ma się znacznie lepiej. Gdybym mógł oso
biście moją wdzięczność Panu oświadczyć, to nie zważałbym na trudnośi i, i byłoby mo- 

I jem największeu życzeniem ujrzeć raz największego dobroczyńcę wszystkich ludzi, po- 
, ciechę wszystkich cierpiących, który sposobem tak cudownym ku:,demu choremn i char- 
łakowi ulgę przynosi. Niceh Bóg użye y Panu długiego i szczęśliwego życia dla rato
wania wszystkich cierpiących.

G r a n  d. 9 lipca 1885. Ernest Ruscher, feldwebel, 5 kompania.

Pańskie wyroby słodowe, które zażywałem, sprawiały jak nujlepszf skutek, bo zo
stałem zupełnie uwolniony od mych cierpień piersiowych; proszę Pana przysłać mi je
szcze za 5 złr. Jana Hoffa piwa z ekstraktu słodowego.

W. Mi h a l y f a l v a ,  29 lipca 1885. Polyak Franciszek.

Od ozasu zażywania piwa słodowego zdro,-te moje o tyle się poprawiło, iż apetyt 
H ji mi powrócił; dlatego proszę jeszcze o 1 1  flaszek piwa z ekstraktu słodowego.
°r • k r p a d - N a g y - S a l o n t a . 6  sierpnia 1885. Bećthy Janos.

Za mniej niż za 2 złr. nic się nie wysyła.
Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem lito

graf owanym, kolorowym. 1 47 2 6

U trzy .n ą jen a  skiadzie: KRA KÓW : apteki K . W iszniewski, St. Kow alski, E. Stockm er, W. 
R edyk, E . l_ id ler, A. Siedlecki, W ilczyński, Ja n  Jam ga, Bynek Nr. 41, W . Fsnz, St. Feintuch, mi 
J .  M ika i Sp., Ed. Fuchs. BO C H N IA : J  Michnik. BIAŁA: A. Bliimenthal, Fuchs, apt. T y lk o , j 
H arok. CZW RN10W CE: D r. B arber, Alt, Beldow it, apt., J. Scbni* :h, Al Bayer. CZORTKÓW :
Lud. Nosa. apt. DROHOBYCZ: J .  Aichmtiller, Raczka, apt., T. Jab łońsk i ab Reisz. GORLICE:
3. Birn. G RY BÓ W : A. M u s z y ń s k i .  JA ROSŁA W : J .  Rohm, A. W isłocki, apt., S. Ellenberg. 
JASŁO: F . W. Bi iglewicz, Jakób  P o llak  i Syn., KOŁOMYJA: J .  Sidorowicz. E. Stenzel. apt. , j i 
MONASTERZYSK 4 : J .  M otiycz, apt. NOW Y-SĄCZ: W . F ilipek, apt. O ŚW IĘC IM : D. Pola- ; 
szek, apt. PRZEM YoL: M. K rug. R Z E SZ Ó W : j ‘ E . Neugebauer, Schaitt„r i Sp. A. K irpiński, 
ap t SAMBOR- Aleksiewicz, apt. SANOK: J .  R ynczaraki.STA N ISŁA W Ó W :  J .  Macura, A .  
Amirowicz apt., K ilm an  Jonas. STR Y J: Ballaban i Apfelgriin. TA RN O PO L: F . Jnuirogiewicz,
H . Kahane, ap t TARNÓW : J .  MiUdner i Sp. W ADOW ICE: Ja n  Pohl. Z ŁO C Zw W : J o s .  Gola-

n i i  • rv__!__i_____ i   tt* i _  - — Odpowiedzialny rzadoa drukam i A. S z y je w a k 1


